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W służbie U Jei.
Kraków, 19 grudnia.

!Poseł Thon wyjeżdża jutro na szereg tygo­
dni do Ameryki w sprawach propagandy dla 
Organizacyi hebrajskiego szkolnictwa „Tar- 
!buth‘* i „Keren Fajessod“. Powołany przez 
instytucye te, opuszcza na pewien czas dotych 
.czasowy swój teren działania, aby siła swej fa­
scynującej wymowy, głębią i żarem swych 

,przekonań, polotem ujęcia całokształtu dzisiej­
szej tragicznej syluacyi żydostwa wzbudzić u 
naszych braci amerykańskich nawspół z pre­
zydentem organizacyi syonislycznej prof. Weiz 
manem, bawiącym już w Ameryce ten reso- 
nans dla spraw odrodzenia narodowego, jaki 
odezwać się winien w najsilniejszym dziś pod 
względem maleryalnym środowisku żydów -  
skiem.

Związany jak nikt inny z życiem, bólami i 
radością życia żydowskiego naszej dzielnicy, 
zasłużony od szeregu lat na niwie ogólno-pań 
stwowej polityki, zwróci obecnie poseł Tlion 
na pewieiyczas svrą wyb!iną siłę na szerszy 
teren działania. Powołanie go do tej misyi jest 
nielyiko wyrazem uznania dla jego indywi­
dualności, ale także powodem do dumy dla ży- 
doslwa polskiego, którego jednym z najlep­
szych synów jest poseł Thon.

Dwa największe centra życia żydowskiego, 
polskie i amerykańskie, znajdą w nim pomost 
zgodnie z zasadniczą, podstawową ideą nasze­
go ruchu jdrodzeniowego, dążącego do kultural 
no-narodowej spólnoty całego żydostwa.

Olbrzymie §ą ofiary, jakie dotychczas żydo- 
stwo' amerykańskie w ostatnich kilku latach 
•poniosło dla zdewaluowanego materyalnie ży­
dostwa wschodniej i środkowej Europy. Dzie- 

iwięć dziesiątych tych ofiar materyalnych obró­
cono jednak dla spraw filantrópijnych i społe­
cznych, a lwia ich część wyschła bez śladu w 
piasku dorywczej, w system nieujętej akcji 
filantropijnej. Dziesiątkom tysięcy utarły ofia­
ry te łzy z oczu, uchroniły ch od nędzy głodu 

.1 poniewierki, setkom dały warsztat pracy do 
ręki, toteż trudno sobie dziś wyobrazić jakiby 
był obraz tych najbiedniejszych z pośród nas, 
szczególnie owych, gnanych i szczutych z pie­
klą ukraińskiego Żydów, gdyby nie pomde na­
szych braci amerykańskich.
1 W  jednym jednak kierunku wysiłki żydo­
stwa amerykańskiego, bezwzględnie biorąc, 
zawiodły dotychczas Odnosi się to do dziedzi­

n y  kulturalnej odbudowy żydostwą w rozpró­
szeniu i odbudowy Palestyny we wszystkich 
dziedzinach jej żyda. Jakklowiek bowiem 
przygniatająca część budżetu organizacyi syoń 
skiej pukrywaną jest w ostatnich latach przez 
•Amerykę, to jednak małą to dla nas może być 
pociechą, jeśli do wysiłkśw tych prźjlożymy 
miarę bezwzględną.

i Zangwjill nazwał raz Amerykę tyglem, w 
'którym wszystko się stapia. Żydostwo amerj 
kańskie, rekrułujące się w znacznej części z 

: Imigrantów, którzy uciekł, przed nędzą, chwy­
cone w orbitę materyalistyeznych 'poglądów,

; panujących wszechwładnie w codziennem ży­
ciu Ameryki, zatraciło w sobie zmysł dla ogół­
a c h  horyzontów narodowych,, niezdolne do

daleko patrzącej polityki, której celem jest. ł a ­
godzić nielyiko nędzę teraźniejszą, bezpośre­
dnią naszego społeczeństwa, ale także uchwy­
cić przyczyny zła i uzdrowić je u samych źró­
deł. Dlatego leż dea narodowo, na podłożu 
luórcj jedynie rodśnć się może ofiarność dla 
Palestyny i miniowanie naszej kultury naro­
dowej, z trudem tylko zapuszczała korzenie 
wśród żydostwa amerykańskiego.

żarliwa nieustająca propaganda Weizmana, 
Sokołowa i Sznia^ahu Lewina, wśród żydo­
stwa amerykańskiego zdołała już wiele zrobić 
w tej dziedzinie, wszystko to jednak zamalo.

Jak cud, w który 10 lat temu jeszcze nie 
wierzono, wyrasta przed nami kwiat odradza’ 
jącej się kultury hebrajskiej języka hebraj­
skiego i jego litcraUiry. Świat jeszcze mało się 
zajmuje tern odrodzeniem. Ale niedalki już 
jest czas, kiedy i on zniewolony będzie złamać 
lodowatą obojętność wobec lego wspaniałego pro 
cesu i przyjrzeć mu się bliżej jako dowodowi 
niezmożonej idealistycznej siły narodu nasze­
go. Przyspieszenie i rozbudowa tego procesu 
odradzania się kultury naszej wśród niebywale 
ciężkich warunków psychicznych i materyal­
nych, zespolenie całego narodu z jego wielką 
kulturalną przeszłością zapomocą szeroko roz­
gałęzionej sieci szkól hcbrtajskich wszelkiego 
stopnia, wzniesienie w żydostwie „nowo-sta- 
rego” walu ochronnego przed pokusami roz­
kładu — oto cel, który sobie postawiła organi­
zacja Tarbulh. Ma ona się stać instrumentem 
hasła Herzlowskiego: powrót do żydostwa
przed powrotem do kraju żj'dowskiego.'

I temu to szczytnemu celowi służy nłzefift-1 
wszyskiem misya posła Thona.

Wzniecić w żydostwie amerykanskiem aupał 
dla, tej idei, podnieść je do wyżyn tego ideału, 
położyć podwaliny pod organizację tą w 'Anie 
ryce samej i porwać je do ofiarności dl» cbjk* 
ko walczącego szkolnictwa Hebrajskiego w 
sce, oto pierwsza częśc programu porkt Thcna,

A druga służyć ma akcyi Keren Ilajessod, 
N jpia dziś chyba Żyda, któryby przyn°.j- 
rnnie! teoretycznie nie wiedział, czem jesi 1 
czem ma się stać dla nas ten fundusz. O ile 
Tarbuth służy odrodzeniu żydostwa1, o tyle Keo 
ren Hajessod służy celom obydwu: krajowi ży­
dowskiemu i jego duchownemu odrodzeniu w, 
Palestynie.

Tarbuth jest naszą duszą, Keren Hajessocł 
naszem ciałem. Z ohydwócii złoży się kiedyś 
zwarta, mocna całość narodu żydowskiego.

Realizacya tej syntezy, oto treść I cały sens 
życia — nas syonistów.

‘Misya posła Thona jest spełnieniem onowiąz' 
ku W służbie tej idei, górującej ngi wszelkim* 
partykularnymi problemami życia żydowskie­
go, albowiem z niej wypłynąć musi konse-4 
kwentnie korzjTść dla całości a zatem t ikżę dla’ 
nas Żydów polskich.

Toteż podróży naszego posh do Ameryki tte 
warzyszyć będą serdeczne i gorące życzeń!" 
nietylko iego bliskich przyjaciół żydostwa kra 
lcowskiego i żjrdestwa polskiego ale ^szyslkicK 
Żydów, gdziekolwiek się znajdują, u których 
tylko bije serce dla świetlanego! celu odrodzę- 
nia naszego całego narodu. 1

Predestynowany do tej szczytnej misyi naj­
bardziej z pośród przywódców żydostwa poi« 
skiego, przysporzy poseł Thon sprawie naro .• 
dowej tych sukcesów, jakich z pełr.em unraw- 
nieniem żydostwo odeń oczekuje.

K ł a j p e d y .
Paryż, 18. 12 PAT. Rada Ligi Narodów zebrała 

sie wczoraj rano na posiedzeniu poświęconfem 
wyłącznie sprawom interesującym Polskę. Rozpa­
trywanie sprawy Kłajpedy'odbyło-się przy udzia­
le ministra Skirmunta, który powołując się na no­
tę wręczbną radzie Ligi Narodów podkreślił •wiel­
kie niedogodności wytworzone w  związku z obec­
nym stanem stosunków polsko-litewskich jak np. 
niemożność dostępu do morza, oraz trudnośści w 
przedostaniu się na kresy wschodnie Rzeczypospo 
litej polikiej. Minister Skirmunt oświadczył da­
lej, że rząd Polski uważa projekt statutu Kłajpedy 
oraz protokół dodatkowy rozpatrywany przez kon- 
ferencyę ambasadorów za nienaruszalne, poczem 
zwrócił uwagę Rady na wrogie stanowisko Litwy 
wobec Polski i przedstawił niebezpieczeństwa mo­
gące zakłócić pokój całej Europy, gdyby rząd pol­
ski przyjął kiedykolwiek poważnie pogróżki Li­
twy, która uważa, że znajduje się w stanie wojny 
z Polską. Minister Skirmunt domagał się następnie 
aby rząd Polski był informowany o pracach, któ­
re będą nadal prowadzone w łonie Ligi Narodów 
w sprawie statutu dla Kłajpedy, oraz dele­
gatowi polskiemu dano możność przedstawienia 
dezyderatów i uwag.

Sprawozdawca przedstawiciel Urugwaju Gtuani, 
proponuje powoalnie komisyi dla zbadania sprawy 
kłnjpedzkiej.

Przedstawiciel Litwy Galwan°uska replikując

na przemówienia ministra Skirmutna ponowił ta­
le Litwy w  stosunku do Polski w  sprawie Wilną 
1 układu suwalskiego. W  dalszym ciągu swegó 
przemówienia Galwanauskas domaga się, aby pro­
ponowana komisya postępowała zupełnej nie-1 
zależności, co da się osiągnąć przez powołania 
na przewodniczącego lej komisyi Amerykanina a 
na dwóch innych członków przedstawicieli państw 
nie należących do ententy. Wymieniona komisya 
— mówił dalej Galwanauskas — powinna m ieć za 
zadanie wypracowanie nowego slatutu dla o os, żaru 
Kłajpedy, ponieważ przyjęcie za podstawę statutu 
Wygotowanego przez konfercncyę ambasadorów, 
oznaczałoby zdaniem Galwanauskasa presyę na 
proponowaną komisyę, o.

Na propozycyę Brantinga ostateczne rozstrzy­
gnięcie kwestyi odłożono do posiedzenia wieczór* 
nogo

W ieczór Rada Ligi Narodów postanowiła wy 
znaczyć Komisyę, w skład której wejdzie dwócli 
członków Komisyi Ligi Narodów do spraw komu* 
nikacyi iranzilu pod przewodnictwem członka* 
wskazanego przez Radę Ligi, Komisya ta po eboJ 
daniu trudności, o których mówił minister Sklr* 
munt ma przedstawió ezi-zególowc Sprawozdanie! 
na najbliższej sesyi Rady Ligi w dniu 10. 8 1924.

Jaworzna.
Na tem samem posiedzeniu Rada Ligi przyshł* 

piła do rozpatrywania sprawy Jaworzyny.
Sprawozdawca Quinones de Leon zaproponowsJj
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aAfttypującą recolucyę: Rada Ligi Ni rodów Przyj 
Wuja do wiadomości orzeczenie międzynarodowc- 
|P trybunału w  Hadze dotyczące linii granicznej 
(jjaUko-czesko”' iwaekiej na obszarze Spiszu. Na 
«yć*CU*e obu zainteresowanych rządów Rada Ligi 
ptą 1'Wtttrzygnąć następujące kwestye: Gzy propo- 
'zyeye Komisyi delimitacyjnej z dnia 25 września 

922 r w  sprawie Jaworzyny zgodne są z wairun- 
ikuai konferencyi ambasadorów wyrażonemi w  tej 
W w y zy iz  dn. 28 lipca 1920 r. Zdaniem sprawo- 
[ziaWcy Kom isya delimitacyjna pod względem pra-- 
iWoym przekroczyła swą kompetencyę, chociaż pro- 

cy a 1 komisyi usprawiedliwiona była względa- 
i  i. na interesy miejscowej ludności. W  dlalszym 
ą^u rezćluęya zaznacza, że według orzeczenia 

;rybui.„łu w  Hadze, granice o których mówi 
Wśpomniauia wyżej decyzya konferencyi ambasa­
dorów nie odnoszą się do odcinków, których linia 
p a u fćzna jest dawną granicą (pomiędzy Galicyą 
a byłam terytoryum węgierslaem, wobec czego re- 
so.ucya 'proponuje odrzucenie wszystkich zmian, 
) i le . odnośilyby się one do tych dwóch odcinków. 
W zakończeniu sprawozdawca proponuje zwróce- 
rfe się do kr nferencyi ambasadorów, aby wezwg- 

ona. komisyę delimitacyjną do przedstawienia 
owych própozycyi zgodnych z opinią trybunału 
i Hadze i  rezultatem rozpraw Rady Ligi Narodów 
ie przesądzając wszelkich zmian, jakie mogą być 
iągnirte dobrowolnie przez zainteresowane zrą- 

T e naws propozycye Komisyi delimitacyjnej 
li la  uigi Narodów ma zbadać na następnej s§^ 
i  w  marcu roku przyszłego.
(*U4»atrzenie sprawy Jaworzyny przez Radę Li- 
NaiV"ióW na sesyi wm arcu 1924 r. rozumieć na- 
l . w„ ;ym sćnsie,, że Rada, która miała zapro- 
iO%Ść konferencyi ambasadorów konkretny spo 

,b 'ozStrzygnięcia nie chce sama decydować o 
, jak ma Kć linia graniczna i zwróciła się wo- 
.ogo prztto Konferencyę ambasadorów do K o­
j i  deLimitacyjnej, aby ta ostatnia przedstawiła 
e. propozycye, które rozpaczy  Rada Ligi na 

Lżsżej sesyi. Przypisek PAT).
Wysł cha niu referatu Quinonesa de Leon Ra- 
łgi Nairodóy. wysłuchała dłuższych wyjaśnień 

lątrt. SktrmTtnt* który wypowiedział się Prze 
EietW pitttfęciu sprawozdania, jako sprzecznego z 
WoOttEbniein trybunału haskiego. Sprawozdawca — 

minister Skirmunt — przeszedł do po- 
dłaennego nad tem miejscem orzeczenia
jjO które mówi o możliwości pewnych 

granicy potóatem' referent nie poruszył wca- 
Hwej strony zagapienia, 

dyslńrsyi zftbier i jeszcze głos Ben"sz, Bonin 
jard Robert Cecił, Hannoteaus, Hymans i 
i  kładąc nacisk nr możliwość przyjaznego p o ­

między Polską a Czechosiowacyą. 
Bada Ligi Narodów na pytanie zawarte w  rezo- 
Hjyi Quinonesa de Leon czy decyzya Rbmisyi do­

bni eyjne zgodna jest z warunkami Konferencyi
Unl .sadorów odpowiedziała negatywnie.

'  JUSotyWy Rady Ligi przyjmują możliwość ściśle' 
amcZonycH zmian na odcinku Brzegi—Ryzy ]a- 
wyTÓWnan : zmian na odcinku środkowym.

W  końcu Rada Ligi przyjęła sprawozdanie de- 
łńszpańskicgo do wiadomości.

Koloniści niemieccy.
f ł fa  wczoraj szem posiedzeniu Rada Ligi Naro­
wów zajmowała się również sPrawą kolonistów 
jtaittnieckieh w  Polsce. Po odczytaniu sprawozda- 
Ała refereni 3ouz» Dantez oświadczył, że sprawa 
w ażę być załatwiona wył jcznie na podstawie opl- 
tó l trybunału sprawiedliwości w  Hadze, uważa­
j ą .  zaś że obecnie powrót wysiedlonych koloni­
stów Jest niemożliwy nasuwa się konieczność, aby 
fsaąd Polski przyznał im całkowite odszkodowanie. 
tWreszcie sprawozdanie żąda, aby wyznaczany dla 
tej sprawy podkomitet prowadził dalej swoje 

i  otrzymał w  tym względzie pelnomocnlc- 
stosowania wszelkich pożytecznych środków 

oclom ostatecznego załatwienia sprawy, 
i Minister Skirmugj protestuje przeciwko użyte­
mu przez sprawozdawcę w rażen iu  „całkowite od- 
*tkodowan>e“ , propenu je wzamian „słuszne od- 
szkodowanie za szkody bezpośrednie” i domaga­
jąc się skreślenia ustępu przyznającego podkomi­
tetowi piełnomocnictwa.

Nastąpiło dłuższe przemówienie Roberta Ceci- 
la poświęcone znaczeniu problematu mniejszości 
innirdowybii. Następnie przemawiali Hamnoteaux 
I Hymans przyjmując uwagi Skirmunta.

Ostateczn'e .Rada Ligi przyjmuje proponowany 
przez Skirmunta termin „shiszne odszkodowanie" 
j  skreśla ustąp dotyczący pełnomocnictw podko- 
loitetu.

r. i fi. w m  t
Bezwzględna opozy.; i Kota Żydowskiego.

mlii a ML
Warszawa, 18 grudnia g. 11 wieczór. (Sin). 

Od samego rana prowadził desygnowny pre­
mier prywatne i urzędowe rozmowy zarówno 
z upatrzonymi kandydatami na poszczególne 
teki ministeryalne, jakoteż z przywódcami 
stronnictw sejmowych.

Przebieg narad był następujący.
W  ciągu przedpołudnia rozmówi ił p. Grab­

ski z p. Darowskim, któremu zaproponował 
ministerstwo pracy, z p. M( skalewskim, (ko­
misarzem oszczędnościowym,, któremu zapro­
ponował objęcie teki spraw wewnętrznych, z 
dotychczasowym ministrem kolei p. Nosowi- 
czem, z posłem Poniatowskim (Wyzwolenie), 
któremu chciał powierzyć ministeryum rolni­
ctwa, i szeregiem dalszych osobistości.

O godzinie fi pop. udiał się p. Grabski do 
Belwederu i przedstawił p. Prezydentowi wy­
niki swycb dotychczasowych starań.

O godzinie 3 popoł. zaczęły, się rokowania 
z  przedstawicielami stronnictw. Najpierw od­
był p. Grabski konferencyę z przywódcą Zwią­
zku Ludowo Narodowego, posłem Głąbińskim 
który przejrzawszy spis przyszłego gabinetu, 
przyrzekł p. 'Grabskiemu poparcie swego klu­
bu. Lista, przedstawiona przez p. Grabskiego

brzmi: Prezydyum i skarb —  .Wfc Grabski  ̂
sprawy zagraniczne — Konstanty Skirmunt*- 
sprawy wewnętrzne — Moskalewski, wojsko—? 
generał Sosnkowski, sprawiedliwość —  sędzia 
sądu Najw. Wyganowski, przemysł i handel —i  
Mielczarski, rolnictwo — dotychczasowy kie-«' 
równik —  Baczyński, oświata — rektor Miki**' 
szewski, roboty pubbezne — Rybczyński, pitu 
ca — Darowski, koleje — Nc"Owicz, reformy]; 
rolne —  Ludkiewicz. j!

Powyższa lista przypadła panu Głąbińsktó 
mu bardzo do gustu. ' ^

Dalej rozmawiał p. Grabski z posłem BęB« 
skm. (Piast),, który oświadczył, dość zresztą 
niewyraźnie, że klub jego ni będzie miał nic!' 
przeciwko takiemu gabinetowi. Pokręcił tylko 
głową, usłyszawszy nazwiska pp. Moskalowi 
skiego i tSkirmunta. >.,!

W  toku dalszych narad okazało się, że pan; 
Grabski ma przeciwko sobie ostrą opozycm 
całej lewicy i Koła żydowskiego, zwolennikami1 
zaś jego są stronnictwa ósemki i Piasta. Mi-ę 
mo tale niewyraźnej większości p. Grabski ni? 
zrzekł się misj-i utworzenia gabinetu i stanąd 
ma podobno już we czwartek przed sejmem 
który rozstrzygnie c dhlszych losach gabinetu*

TELEGRa.4Y .

SeealluiDEtiljil-iiioGoiPiw^
d l#  łoisuS.

Paryż. PAT. Podczas dyskusyi w senacie 
nad projektem udzielenia Polsce 400 milionów 
frank nv kr« dytu senator Toumelles de Con- 
stant oświadczył, że pragnąłby, aby senat przy 
ął ten projekt przez aklamacyę, wyrażając w 

ten sposób poszanowanie dla młodych naro­
dów, które wspólnie z narodem , francuskim 
przelewały krew i przeniosły tyle straszliwych 
doświadczeń. Mówca oświadcza jednak, że gło 
sowałby za projektem z całym entuzyazmem, 
jeżeliby kredyt był yrzyznany dla podniesienia 
państwai, wdraża zaś żal, że rużyty zostapie 
na zakup bronL Odpowiadając na to Poincare 
oświadezji, że. Prancya nie może w tej chwili 
pozostawiać swycb przyjaciół bez broni. Sena 
totr De Tournelles wTyrażał jeszcze obawy, czy 
Francya, w obronie przyjaciół nie będzie mu­
siała zdobyć się na większe poświęcenie, stwler 
dzając, że w stosunku do nich Francya bierze 
na siąfoie wielką odpowiedzialność. W  głoso­
waniu projekt został przyjęty, tak samo jak 
projekt 300 milionowego kredytu dla Jugosła­
wii.

Paryż, 17. 12 PAT. genat uchwal# Projekt usta­
w y udzielenia Polsce pożyczki w  wysokości 400 
milionów franków ,

is o ra iiin
w Paryiu.

Paryż. PAT. Dnia 18 grudnia. W czoraj policys 
rozproszyła mani»;stacye pracowników instytucji 
publicznych protestujących przeciw odmownemu 
stanowisku rządu w sprawie powiększenia dodat­
ku drożyźnianego. Aresztowano 20 osób.

-o —

Przylocie tezy Benesza.
Praga. 18 grudnia. Czeskie biuro prasow7e dono­

si z Paryża, że Rada Ligi Narodów przyjęła na 
dzisiejszem posiedzeniu wniosek hiszpańskiego de­
legata Quiiiones de LcLnn rozstrzygnięcie odpo­
wiadająco przecząco na pytanie czy wnioski komi­
syi delimitacyjnej z 25. 9. 22 odpowiadają roz­
strzygnięciu konferencyi ambasadorów z 28. 7. 
1920. Rozstrzygnięcie to przyznaje więc słuszność 
tezie Benesza.

Rada Ligi Narodów prosi rządy zastępowane 
».ia konferencyi ambasadorów do wezwania komi­
syi delimitacyjnej do przedłożenia owych projek­
tów które odpowiadałyby orzeczeniu międzynaro­
dowego Trybunału. W ynikowi temu narad Racy 
Ligi Narodów nie stoi na przesz! odzie ewentualna 
zmiana granicy w  myśl porozumienia między do­
tyczącymi rządamL

Paryż, 17. 12 PAT. Z Meksyku donoszą, że re- 
wolucyoniści połączonemi siłami oddziałów Caxa- 
sa obsadzili miasto Puebla. W  stolicy Meksyku 
panuje spokój. Rząd gen. Obregona trzyma się 
u władzy.

Londyn, 17. 12 PAT. Zgodnie z wiadomościami, 
otrzymanemi z Waszyngtonu, poselstwo meksy­
kańskie wydało komunikat, w którym zawiadamia 
że gen Obregon zaatakował wzdłuż caełgo f-oniu 
pod Esperanza pozycye rewolucyonistów, usiłując 
ich odciąć od znajdujących się tam hangarów ae­
roplanów rządowych.

Londyn, 17. 12. PAT. Na jutro został zwołany 
mecting partyi liberalnej. Według wszelkiego pra­
wdopodobieństwa na meetingu tym Ić&derowic par 
tyi zdecydują nie tworzyć koalicyi, natomiast 
stronnictwo liberalne okaże poparcie programowi 
Labour Party w  zbliżającej się sesyi parlamen­
tarnej. '

A teny. P A T . Telegraiphen Com p. Wedle do-= 
tychczasuw ych w yn ików  w yborczych  w  skład 
izby greckiej w ejdzie 2 5 0  liberałów , 120 repu­
b likanów  i G agraryuszy. 1

Haga. P A T . Jeden z kom unistycznych  po-' 
s łów  w n ;ósł w  Izbie interpelacyę J o  rządu w  
sprawia w yjazdu  byłego niem ieckiego następcy 
trenu. M im o, że interpelacye te poparli socyaU  
ni dem okrac uchw aliła izba nie dyskutow^d 
w  tej sprawie, albow iem  dla H olandyi spra 
ta jest załatwiona.

Ha świąta!
Największy wybór tapet i papierów ko-' 
1j71 lorowych poleca firma

W .  D e u t s c h e r

mi i praw* M m
KRAKÓW

Krakowska 26 - Bożego Ciała 21
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D łt. J. {WURMtL, Senator.

Eksper: n e n t wubryzacyjny
ii .

Warszawa, w grudnia
Jak już przytoczyłem ma wstępie poprzednie­

go  swego artykułu, żądanie waloryzacyi podat­
ków  opieru się aa dwóch argumentach, a miano- 
.W.eiey że państwo ponosi straty z powodu wpły­
wu podatków w zdeprecyonowanej walucie l że 
iobywatele' mają możność chronienia się przed 
skutkami dewaldacyi zapomocą odpowiedniego 

•podwyższania cen za swe prodnkta, towary i 
sw i dcżema, podczas gdy państwo tej możności 
nie ma, o ile ustawa wartości jego dochodów mu 
nie zabezpiecza.

Oba te na pierwszy rzut oka słuszne argumen­
ty są w gruncie rzeczy błędne. Dewaluucya mar­
ki jest w głównej mierze następstwem inflacyi. 
•Inflacya zaś, czyli druk banknotów nie jest ni- 
:zem inaem, jak metodą ściągania przez państwo 

od społeczeństwa tak zwan. „podatku inflacyjne­
g o". Za pomocą inflacyi pokrywa państwo od lat 
crfly swój niedobór budżetowy i stanowi ona 
dotychczas główne źródło dochodów państwa. 
Ponieważ inflacya b iz dewaluacyi, jak doświad­
czenie uczy, istnieć n.e może, przeto ubytek, wypły 

-W a jacy stąd dla podatków normalnych jest pn- 
turalnem następstwem ściągania przez państwo 
podatku inflacyjnego i znajduje swą rekompensa­
tę W dochodach płynących z tego podatku. Nie 
można tedy mówić o żadnych „stratach" państwa 
tam, gdzie istnieje tylko naturalny stosunek mię­
dzy wpływami z podatku inflacyjnego a wpływa­
mi z innych podatków. Kto ias swój w całości 
Wyrębuje, aie może m5wić o stratach z powodu 
zmniejszonych możności polowania. System podat­
kowy państwa stanowi całość i me daje się w 
pewnych swych gałęziach eksploatować przesa­
dnie hez ujemnych następstw dla innych gałęzi do­
chodu. W  końcowym efekcie zatem na dewalna- 
cyi. państwo bynajmniej nie traci, lecz zarabia, bo 
to, co wywołuje de\valuacvę,z j est głównem źró­
dłem jego dochodu.

Nie jest też slusznem twierdzenie, jakoby oby­
watele chronić się mogli przed skutkami dewalua- 
ćyi. Przedcwszyslkiem nie uchodzi stawianie po­
szczególnych obywateli i państwa obok siebie ni­
by równorzędne podmioty gospodarcze. Państwo 
jest bowiem przy inflacyi i dewaluacyi stroną 
czynną i korzystającą, obywatele jego zaś i całe 
społeczeństwo stroną bierną i cierpiącą. Argument 
powyższy jest tedy już z tego względu chybiony, 
że traktuje państwo i poszczególnych obywateli 
Jako równorzędne podmioty gospodarcze. Ale 1 po 
za tern nie odpowiada on rzeczywistości. Prawdą 
jest, że poszczególne jednostki i inslytucye przez 
swą obrotność i zdolność dostosowania się do oko­
liczności umieją uchronić się przed następstwami

dewaluacyi. Społeczeństwo jednak jako całość 
wzięte nie ma wogóle możności uczynienia tego. 
Wszak cała suma marek polskich będących jedno­
cześnie. w obiegu znajduje się w posiadaniu- spo­
łeczeństwa, które wobec tego straty z dewaluacyi 
płynące zmuszone jest ponosić. P izcz pospieszne 
pozbywanie się marek może jednostka przerzucić 
grożącą jej szkodę na inną jednostkę. W  końcu 
jednak ktoś tę szkodę ponosić musi. Rzecz natural­
na, że tym ponoszącym szkodę są jednostki naj­
mniej obrotne, najgorzej się orytalujące ekonomi­
cznie najsłabsze. Suma szkody ponoszonej wsku­
tek dewaluacyi przez społeczeństwo pozostaje je­
dnak niezmieniona, a lo, co nazywamy chronie­
niem się przed szkodą zapomocą ucieczki od mar­
ki, kalkulowania w zlocie itp. jest właściwie tylko 
przerzucaniem szkody przez jednostkę na luną. 
Jeśli zatem .obecnie państwo żąda waloryzacyi po­
datków Ij. ochrony przed szkodą, wynikającą z 
dewaluacyi marki, oznacza to, że państwo chce 
także tę część dewaluacyi, która zmniejszała do- 
lychczas jego zysk płynący z inflacyi przerzucić 
na innych, a tcmsnmem stanąć w  rzędzie jedno­
stek gospodarczych obrotnych, które umieją swe 
straty przerzucać na jednostki mniej obrotne i g o ­
spodarczo słabsze. i

Tak tedy w świetle faktów rzeczywistych argu­
menty, na których opiera się żądanie waloryzacyi 
podatków, niczego nie uzasadniają. Pozostaje tyl­
ko argument jeden: °aństwo znajduje się w poło­
żeniu przymusowerr musi zwiększyć Swoje wpły­
wy podatkowe, i dlatego nie troszcząc się o żadne 
argumentu powiada: tak chcę: tak rozkazuję. Jest 
to argument racyi stanu, nakazujący srawtac rst- 
leres państwa ponad interesy poszczególnych o- 
bywateli. Ai.gument to bardzo poważny, którer.o 
lekceważyć nie wolno. Należy jednak zdać sobie 
sprawę z tego, że nie chodzi już tutaj o  usunięcie 
jakiejś rzekomej „krzywdy-", która się dzieje pań­
stwu, a z której „korzystają" obywatele, ale stwo- 
tzenie państwu nowego źródła dochodu, czyli o 
wydatniejsze zużytkowanie siły podatkowej spo­
łeczeństwa. /

Na właściwą ocenę wartości pomysłu waiory-

Zaledwio 3 %  z ziemi ornej w Palestynie jest 
dotychczas w rękach Żydów. 60.000 rodzin 
żydowskich zamieszkuj’e nasze dzielnice, jeśli 
zatem każda złoży d z ie n n ic : 1 0 0 0  -
Mp. na {iłowe, na Karo-
d O “  y , wówczas wzmocni się znacznie nasz 

stan posiadania w Palestynie.

zacyi podatków motywy, któremi się go uzasadnia 
wpływu bezpośredniego nie mają. Sądzę jednali, 
że należyte ujecie sprawy wymagało dokładnego 
oświetlenia także tej strony problemu, celem usu­
nięcia złudzenia, jakoby waloryzacya podatków 
była w  swej istocie tylko obroną państwa przed 
stratami wynikającemi ze. zmian w wartości waiu- 
ty a w gruncie rzeczy obciążenia ludności nie zmie 
niała E izerzucenie strat na innych oznacza Wifwc 
obciążenie tych, na których zostały przerzucona.

Przeciw rozumowaniu powyższemu podnieść 
można jeden poważny zarzut. Wszak państwo, 
twierdzić można —  w ogólnej s; v ściągnie ©ti 
społeczeństwa przy waloryzowani:- m.ków, kwo 
tę aie większą, aniżeliby ściągnęli y valory- 
zacya nie istniała! Jeśli wskutek w;UoryBacyi 
zwiększą się wpływy z podatków maych, zmniej­
szy się w tym samym stopniu podatek inflacyjny, 
ściągany za pomocą druku, nowych banknotów-, 
czyli zmniejszy się inflacya, tj. owe źródło sysazgst 
kiego złego, a o to przecież chodzi. O zwiększeniu 
obciążenia, przeto mowy być nie może. .i 

Zarzut ten wydaje się całkiem logiczny. EM je­
dnak jeśli pójdziemy dalej torem jego uzasadni, ■ 
nia, wrócić musjmy z wolą czy bez woli do wtajio- 
sku, że waloryzacya usuwając inflacyę sprowadzić 
musi stabilizacyę, czyli sama siebie uczyni zbytec; l 
ną. Bo jeśli budżet jest cyfrow o zrównoważony, 
a podatki wpływają w preliminowanej wysufclaśc,, 
tedy nie ma już nawet wcale miejsca dla Inflacyi! 
Asekuracya wysokości podatków zapomocą ywtlo- 
ryzacyi byłaby przeto zupełnie zbyteczną. Czyj zhaj 
dujemy się w  błędnem kole, czy też jesteśmy jjm± u 
progu- stabilizacyi marki i czy b. minister Kuch«u- 
ski tylko z przesadnej ostrożności i zbytniej lękłi- 
wości zażądał ustawy waloryzacyjnej? Tak twler* 
dził przynajmniej w Scaacie sen. Szarski, JctAry 
zacząwszy od tego, że ustawa ta jęst złą, gałmń- 
czył twierdzeniem, że jest ona w gruncie rzeczy 
obojętną. - f

Sądzę, że tkwi w tem rozumowaniu fatalne przes

©

u, dnia 18 do niedzieli 23 grudnia 1923 r.
W z n o w ie n ia  dla tych, którzy n ie  w ltó iie li n a jp o t ę ż n ie js z e g o  a rcy d z le ta  
liiir .ou .n go  na tle intryg 1 skandalów na dworze angielekim w XVIII wieku:

K A R O L I N A  K R O L O W A  A N G L I I
Pizcbogata wystawa. -  Wsi aoŁlo zdjęcia. — Mistrzowska gra aitystów.

W  g cóty n e j ro li C. NELSEN. .039
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Teatr miejsli im. J. Słowackiego
„Carewicz Aleksy" tragedya w 5 aktach. 3 odsło­
nach Dymitra M ereżkowskiego, przekład Wacła­

wa Rogowicza. Reżyser: St. Wyaocka.

Przed rokiem niespełna pojawiła się ciekawa 
książka Jana Kucharzewskicgo „Od białego do 
czerwonego cara” . Kucharzewski, wychodząc z 
założenia St. Simonistów, że teraźniejszość uwa­
runkowana jest przeszłością, że w przeszłości jest 
już in nuce zawarta aasza teraźniejszość, usiłuje 
sobie i czytelnikom wytłumaczyć zjawisko bolsze- 
wizmu analiza psychologiczno- społeczną dawnej 
i niedawnej przeszłości. W  historyi narodu rosyj­
skiego nie ma — przerwy, Lenin jest tylko spadko­
biercą i kontynuatorem carów, którzy strachem i 
terorem, gWaRem i przemocą zdeprawowali duszę 
Tosyfską, a gdy ujarzmili ją zupełnie, gdy uczynili 
Ją pokorną, uległą i niewolniczą, przygotowali w 
ten sposób grunt dla wszechwładzy bolszewickich 
komisarzy. Oto jądro koncepcyi p. Kucharzew- 
skiogo, która to koncepcya nie jest wcale orygi­
nalną przeciwnie od- czasu Mickiewicza i jego 
Wykładów o literaturze słow ińsk iej stała się już 
(powszechnie znanym komunałem, a p. Kucha­
rzewski odpowiednio dobranym i przejrzyście u- 
grunowanym materypłem kcncepcyę tę niejako od 
świeżył i uzasadnił.

Tragedya Mereżkowskiego „Carewicz Aleksy", 
przeróbka sceniczna tak samo nazwanej powieści 
historycznej, Jednego ogniwa trylogii przyjście 
(Antychrysta zwiastującej posłużyć może jako przy 
tay.rek do książki Kucbarzewsldego, z tą tylko 
różnicą,- że dramat ten pisał nie zimny historyk, 
k chłodnym obiektywizmem konstatujący pewien 
przyczynowy związek historycznych faktów, tyl­
ko człowiek, którego serce je** wiecznie krwa­

wiącą się raną.
Pisał tę tragedyę duszy rosyjskiej emigrant 

a pisząc ją, nie działał gwoli łatwej senzacyi, nie 
za tanią gu d ł popularnością, tylko chciał sonie 
i światu uświadomić gorzką prawdę dlaczego lto- 
sya zepchniętą została na samo dno przepaści. 
W  każćem słowie drga ból, łka cicha skarga, bije 
się w piersi dusza rosyjska i żarliwą modlitwą, 
namiętnem samooskarżaniem się i w straszliwcm 
samobiczowaniu się prosi zmiłowania losu. Z tru­
dnością też przychodni nam przystąpić do tego 
krzyku bolu i cierpienia z kryteryum czysto-ar- 
tyslycznem, a śledząc za walorami artyzmu nie 
zapomnijmy nigdy, że mainy przed sobą spowlcuż 
nieszczęśliwego patrycly.

Bo gdybyśmy o tem zapomnieli, musielibyśmy 
stwierdzić, że rzecz cata jest poronionym pomy­
słem. Wszelkie przeróbki wielkich powieści, które 
wryły się nam w pamięć, chorują na anemię. Zni­
ka gdzieś aromat potężnej i.nspiracyi, a zostaje 
tylko szkielet, który wzbudza zgrozę, pozostawia­
jąc żal, że piękno się ulotniło. I w tym dramacie 
przeróbce to samo możemy zaobserwować zjawi­
sko. Z dramatu konieczna ekonomia ipiejsca wy­
rugowała szeroko podmalowafte tlo,' bogactwo 
szczegółów, które temu ponuremu zatargowi dwóch 
sił dodały trochę rumieńców życia. Z pokiaću 
zostało to zepchnięlcm, a został tylko sam kon­
flikt, łagodzony tylko epizodycznemi figurami ca­
rowej wdowy i Dokukina, „pisarza na urzędzie 
państw,", które lo figury mają nam ilustrować 
stosunek Rosyi do nieszczęsnego carewicza.

Prawdą jest, że len kcaflikt między - ojcem a 
synem ma w . sobie potężną monumentalność. Z 
jednej s'rony car Piotr wykuwa twardą pięścią 
nową, europejską Rosyę, z drugiej zas strony 
carewicz Aleissy przeciwstawianemu jedynemu 
w  dziejach rosyjskich nn<W1n\ w .owi nioliezące-

mu się wcale z dotychczasową tradycyą, z .wro­
dzoną miękkością i religijną tęsknotą rosyj kiego 
ludu — słodycz charakteru, dobroć ewangleUczną 
i głębokie współczucie nad dolą ludu. Nląstety 
carewicz nie dorósł wcale do antytezy Piotra. Jest 
słabowitym, pozbawionym energii, szukającym i 
znajdującym w pijatyce i w Eufrozynle, dworskiej 
dziewce uspokojenia i szczęścia. W  stosunku do 
cara jest tchórzemf Nie rozumie go i nicnewtdizŁ 
Jest z początku zwykłym następcą tronu, a Jegfll 
tragedya jest typową tragećtyą wszystkich następ­
ców tronu, tak dobrze nam znaną z mnóstwa dra­
matów na ten temat skomponowanych. Dopierał 
-w ostatnim akcie zdobywa się na heroizm wiel­
kości, ale ten końcowy moment zaskakuje nar 

. znienacka, gdyż nie zostaliśmy -wcale do tegal. 
przygotowani. Nie ma więc tutaj zmagania sl^ 
dwuch równych i przeciwstawnych sobie sił, a bot ‘ 
halerem jest raczej car Piotr, którego trageefy^ 
rozumiemy i odczuwamy. Carewicz zaś Jest epi­
gonem, nu rosyjską modłę przerobionym Hamle-! 
tem, który w wódce i rozpuście zatapia żal, żfe 
świat wyszedł z zawiasów a on carewicz, zbyf jest 
słabym, by go na normalne znowu pchnąć tory.

Merężkowski jest religijnym mistykiem, a fefl 
przepojony pesymizmem mistycyzm, ta ponura 
wiara w potęgę zła, która wciąż zatrute wydaje 
kwiaty kładzie swój cień na ten dramat. Wszak’ 
z tej niewinnie przelanej krwi zrodziło się wfrć 
drno dziejowe, które zdławiło Rosyę, a poprze* 
rozłogi rosyjskich dziejów kroczy ku nam współ-! 
czesnym w pijackim szale—zbrodnia. Niestety .s|»} 
ły nie dopisały, by tę wizyę straszliwą nam u ag! 
rzucić, a w rezultacie mamy przed sobą dzieło me­
czące swą jednosiajnością, denerwujące l w y  
czerpujące nasze nerwy bezbarwnym kolorytem 
tragedyi Piotrowej. }.

Zarrrnno 1 ws-slawinno Mero-żkowsk|<*«o na na—
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Mn\ lidBsści t y t a n !  przeciw mim lahałi m a n o .
Sak^ńcsyc podwójną grą wiąkssości!
Kraków, 19 grudnia.

Z inicjatywy syonistycznych radców Kaha 
łu krakowskiego, odbyło się w niedzielę przed 
południem zgromadzenie ludowe, w którem 
.WŁido udział kilkaset poważnych obywateli 
żydowskich naszego miasta.

Zgromadzenie zagaił radca dr. Zirnmcr- 
man, który przedstawił pokrótce program, jaki 
zakreślili sobie ciłcnkowie stronnictwa sytmi 
stycznego, kiedy po długich walkach w drodze 
kooptacyi weszli do kahalu. Tu jec ĵak natra- 
.fili na tak gwałtowny opór starych kahalni- 
ków, ze o przeprowadzeniu choćby w części te 
go programu niema mowy. Atmosfera panuje 
tu cmentarna i dlatego radcy syonistyczni, 
Kołataj ąc w kahale od trzech lat bezskute­
cznie o posłuch, zmuszeni są odwołać się do 
ludności i przedstawić jej na zgromadzeniu fa- 
ktyczuy stan gospodarki kahalnej.

Po teni zagajeniu dokonano wyboru prezy- 
dyum, w skład którego weszli radca dr. Zim- 
pnenn&nn (przewodniczący), p. Bester (zastęp- 
Soą) i dr. Rosenfeld (sekretarz), 

pierwszy referent 
■ , radca dr. Hilfstein,

(W ,reściwem żydowskiem przemówieniu skre- 
fclił stosunki panujące w kahale krakowskim, 
jgdzie większość zas'ada od kilkunastu lat i 
pnimlcu olbrzymiego kataklizmu, jaki przeżyła 
)eiaita ludzkość, ma zamknięte uszy i.„  głowy 

żądanie jakii hkolwiek innowacyi i postę- 
Nie było ni jednej sprawy, onchloldzącej o- 
Żydbwski, którejby opozycya nie wytoczy. 

przed forum Ra&y wyznaniowej; niestety 
przeprowadzenie i wykonanie planów 

Oraz projektów  napotykało stale na niepojęty 
(wprost 1 nieprzezwyciężony opór większości. 

raki1 los spotkał wszystkie wnioski syonistów, 
ąwszy od demokratycznej ordymacyi wy­
żej I reformy podatkowej, a skończywszy 

sprawach' rzeźni, łaźn* i  cmentarza. Klasy- 
jatnym przykładem fatalnego systemu, panu- 
fe ceg o  w  kahale naszym jest sprawa cdbudo- 
'Iwy szpitala gminnego, ciągnąca się w nieskoń 
ifezoność, tylko dlatego, że większość Rady boi 
(kię obciążyć bogatszą ludność —  a zatem w

taej scenie nadzwyczaj starannie, a reżyserya p. 
W ysockiej uwzględniła momenty czysto ludzkie, 
odsuwając perspektywy historyczne niejako na 
lalsze tlo. Mirszę jednak podnieść pewien szcze­

gół ujęcia, który nie wydaje mi się bardzo tra­
fnym. Cło wciąż słyszymy, że Piotr Jest Anty­
chrystem, pół-bogien. jpół-człowiekiem, atoli na 
Scenie nie widzimy tego lęku, który niesamowita 
|ego osobistość na współczesnych wywierać mu- 
Jsiała, nie zauważyliśmy tej czołobitności wobec 
{Samowładnego cara, która przecież leżała z wszel 
ką pewnością w e krwi bliższego i dalszego oto­
czenia cara.

Rola carewicza spoczywała w  rękach' p. Ro­
dziewicza. P. Rodziewicz przyszedł do nas ze 
■Ceny rosyjskiej. Z tej jednej roli trudno osądzić 
.ałą skalę możliwości jego aktorskiej indywidual­
ności. Twarz, ruchy i głos świadczą już jedńak, 
łże teatr nasz zyskał w  p. Rodziewiczu dobrą siłę. 
.Carewicz w  ujęciu p. Rodziewicza był słabym, 
lękliwym pozbawionym energii i inlcyatywy mło- 
Inłodzień em. Tylko w  ostatnich, końcowych sce­
nach podnosi się tempo gry, przez cały ciąg akcyi 
męczące zbytnią jednostajnością.

Cara zagrał p. Bracki, który okazał niepospolitą 
siłę ekspresy! w  momentach walki wewnętrznej, 
kiedy tarzał się w  prochu i mocował się ze sobą 
przed ikoną. Brak było lej kreacyi jednakowoż po­
czucia wielkości. Niejednolitą w  swej grze była p. 
Buczyńska, która jako zwykła dziewka w pierw­
szej części była sobą a więc porywała tempera­
mentem, w  scenie zaś przesłuchania robiła wra­
żenie, jakby ją to wszystko m ało obchodziło.

Udane sylwetki stworzyli p. Wysocka (carowa 
wdowa), p. Piekarski (senator Tołstoj) i p. Cho- 
decki (pisarz Dokukin). Z mniejszych ról epizo­
dycznych podnieść też należy role, Katarzyny CP- 
Klońska-Snuerowa), carównę (p. Kosmowska) i 
'spowiednika (p. Dobiesław).

Wreszcie podkreślamy staranność wystawy i Ce- 
kor a c y l . "  Br. M. Kaiilcr.

pierwszym rzęjzie siebie i swe rodziny — wy 
datkami na ten tak doniosły cel. Stąd wzięło 
się, że odnośna uchwała, domagająca się opo­
datkowania ludności na szpital leży przeszło 
rok w kornisyi, a tymczasem wymierzony wów 
czas podatek stanowy stanowi’ obecnie śmie­
sznie drobną kwotę. Nic dziwnego, że gmina, 
nie mając potrzebnych funduszów nie może 
nic pożytecznego zdziałać na polu oświaty, 
kultury i dobroczynności. B :ak zainteresowa­
nia u ludności do spraw kahalnych stanowi 
z drugiej strony ostrzeżenie, że sanacya nie 
nastąpi lak szybko, gdyż obecni władcy ka- 
halni dobrowolnie nie ustąpią. Dlatego ińicya 
lorzy dzisiejszego zebrania muszą wezwać ze­
branych, by zechcieli poprzeć ich w przepro­
wadzeniu postulatów demokracyi gminy, tj. 
w pierwszym rzędzie rozpisania nowych wybo 
rów do Rady wyznaniowej na podstawie 5-cio 
przymiotnikowego prawra wyborczego.

Następny referent radca 
dr. Feldblum, 

w barwnych słowach krytykuje większość ka 
halną. Od trzech lat niestrudzenie powtarza­
my nasze postulaty — — bezskutecznie. Poru 
szaliśmy sprawy społeczne — to polityka, wo 
lała większość —  tego nie wolno. Sprawy pa­
lestyńskie —  to samo. Zabieraliśmy glos w 
sprawach religijnych, lecz i tu napotykaliśmy 
na kłody, rzucane nam pod nogi. Rabina nie 
ma w Krakowie od lat z górą dwudziestu. O- 
statnio, kiedy zastępca rabina umarł, zażąda­
liśmy wyboru rabina; utworzono prowizo- 
ryum na przeciąg dwóch miesięcy, przyzna­
jąc, że ustanowiony kandydat jest nie odpo­
wiedni — dziś, po upływie dwóch miesięcy, 
co się dzieje? Popołudniu odbędzie się posie­
dzenie, na którem większość niewątpliwie u- 
chwali przedłużyć te prowizoryum. I tak się 
dzieje sie tu ze wszystkiem, z i'zeźnią, z cmen­
tarzem, że szpitalem, a przedewszystkiem z 
ordynacyą wyborcza. Ta sprawa napotyka ze 
zrozumiałych względów na opór. Ludzie, któ­
rzy zajęli te fotele przed kilkunastu laty, za ża 
dną cenę nie chcą ich opuścić, jakkolwiek wie 
lu z nich nie zostało wcale wybranych, a we­
szło do Rady jako zastępcy... zastępców z 1—2 
głosami. Kiedy na Radzie przeszedł wreszcie 
wniosek o opracowanie przez komisyę 5-przy 
miołnikowej ordynacyi bez prawa głosu dla 
kobiet — znaleźli się zaraz kahalnicy we 
Lwowie, a poparli ich także tutejsi władcy j 
postarano się o powzięcie uchwały we Lwowie 
by ordynacyi nie uchwalać... na razie.

Skreśliwszy w niezliczonych przykładach, 
gospodarkę w sprawach metrykalnych, oświa­
towych i kulturalnych, mówca przedstawia za 
biegi swego klubu we wszystkich tych dziedzi­
nach, które napotykają na opór. Z powodu 
tej zdecydowanie wrogiej postawy, opozycya 
niejednokrotnie już nosiła się z  zamiarem ustą 
pienia z kahalu, a jeśli tego dotąd nie uczyni­
ła, to tylko dlatego, że łudziła się, iż może wre 
szcie uda się jej coś w tym kahale przepro­
wadzić. Mówca kończąc prosi zebranych o 
przyjęcie następującej reztolucyi:

Zebrani na zgromadzeniu ludowem w dniu 
16 grudnia 1923 roku, w wielkiej sali kahału 
w Krakowie po wysłuchaniu referentów człon 
ków Rady wyznaniowej gminy ' żydowskiej 
przyjmują z  uznaniem do wiadomości sprawo 
zdanie z ich ciężkiej działalności na terenie 
Kahalu i wyrażają im pełne zaufanie: 

Zebranie konstatuje, że obe-na gospodarka 
gminy wyznan"owej, opartej na przestarzałej 
większości me uwzględnia kulturalnych po­
trzeb ludności żydowskiej, zani dbuje sprawę 
szpitalną, naglącą ze względu na najuboższą 
ludność żydowską, biernością w sprawie słu­
sznego rozdziału podatku progresywnego \ 
brakiem ineyatywy w sprawach finansowych, 
uniemożliwia sprężystszą, pracę dla fb«bro ■ 
ludności żydowskiej, czem dała dowód, żę de

dorosła do zadań ciążących na jeanej z. naj« 
większych gmin żydowskich.

Zebrani stwierdzają z naciskiem, że jedyni 
nym sposobem sanacyi niezdrowych stosun* 
sów, jakie od lat panują w Kahale krakow­
skim jest jak najszybsze rozpisanie nowycłi 
wyborów, gdyż większość obecnej Rady wv-< 
brana przed kilkunastu laty nie odzwierciedlał 
faktycznego ustosunkowania ludności i nie po 
siada zaufania żydostwa krakowskiego.

Zgromadzeni z oburzeniem piętnują uchwa 
lę lwowskiego konwenty kip reprezentantowi 
głównych kahałów z udziałem reprezentantów! 
Kahalu krakowskiego, w której postanowiono '̂ 
że na razie nie należy czynić żadnych kroków! 
u władz w sprawie ref ł' my wyborczy do ka* 
liałów.

Zgromadzeni stwierdzają, że walka Koła
żyd. o reformę wyborczą do kahału natrafia
na trudności z powodu tego, że, władze poiwo*
łują się na niechęć obecnych reprezentantów!
kahałów do tej reformy wyborczej. Obecne
zarządy kahałów bowiem z premedytacyą u-
trudiliają reformę wyborczą za kulisami, chód
podają się za zwolenników lej reformy.

*  *  *

W dyskusyi zabrał głos p. Eiehenbaum i py 
Blum, który zrazu rzeczowo krytykował działali 
ność Kahału, później jednak w tonie i w  niewła­
ściwym doborze słów atakował ortodoksyę, czem! 
wywołał gorące sprzeciwy.

Odpowiedział mu radca Dr Feldblum.
Rezolucye, które poniżej podajemy przyjęto je­

dnomyślnie.

k j r o BIte.1 > • --

Kraków, 19 grudnia. 
W  poesffsieą 4pagt.«2JK:.jo zgonu.

■Wczoraj o godzinie 10 rano odbyło s:? z iril* 
cyatywy prezydyum miasta w kościele Marya- 
ekim nabożeństwo żałobne za duszę śp. Ga­
bryela Narutowicz i.‘ pierwszego Prezydenta 
Rzeczy pospoMtfej. W nabożeństwie wzięli! 
udział wojewoda Kcwalikowski, wiceprezydent 
ci m. Rolle i Dr Wielgus, dowódca O K gen,, 
Kuliński, rektor Uniw. Jag. Dr Łoś, prezes 
apelacyi Wolter, wiceprezes Izby skarbowej Dfl 
Gajewski, prezes Dyrekcyi kolei Prachtel-Mo- 
rawiański, prezes Dyrekcyi poczt Musiał, pro 
zes Urzędu Ziemskiego Dr Łącki, profesorowie 
U J., generałowie, starosta krakowski Dr Bal, 
prezesi sądów krakowskich z sędziami i pro­
kuratorami, naczelnicy wydziałów i oddziałów 
województwa, delegacye oficerów, radcy miej, 
scy, dyr. polieyi dr Styczeń, oficerowie P. P., 
weterani z 1863 ze sztandarem i liczna publf 
czność. Główną nawę kościoła wypełniło woj­
sko.

Bankiet połegnafny dia ucs.senla 
posta Bpa Thona.

Przedwczoraj wieczorem odbył się w sali 
„Solidarność* z inieyatywy lokalnej sekcw» 
Tarbutu, i organizacyi syońsk.ej bankiet no- 
żegnalny dla uczczenia posła dra Thona, wv. 
jeżdżąjącego jutro rano do Ameryki. Na sal, 
zebrali się reprezentanci wszvskich narodo­
wych inslytucyi żydowskich. W serdecznych 
głębokiem przywiązaniem do Przywódcy* nace­
chowanych przemóweniach żegnali posła ora 
Thona pp. inż. Zimmerman, dyr. dr Kołin, 
prezes egzekutywy dr‘ Feldblum, iminiem mlo. 
dzieży K. Stein i wreszcie dr I. Scliwarzbart^ 
Mówcy podkreślali ważność misyi posła dra, 
Thona dla spraw żydostwa i w gorących sto- 
wach życzyli Mu wielkich sukcesów. W  godzin 
nej mowie, pełnej humoru i głębokiej analizyt 
współczesnych zadań Żydostwa a szczególnie) 
organizacyi syonistycznej i mlodz.eży odpowi#’ 
dział poseł dr Thon,’podkreślając, że w rozterr 
ce pomiędzy obowiązkami, jakie wiążą go li 
życiem politycznem kraju a obowiązkami wo* 
bec szerszych, ogólnioużydowskich zadań naro* 
du sumienie nakazało mu na krótki cza- - pcf* 
święcić obowiązki pierwsze drugim albowiem
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jw gruncie rzeczy uzupełniają się one w  syn - 
letyczng całość.
t iWśród sw obodnego, wesołego nastroju, uroz­
m aiconego pieśniam . narodow em i, m iłym  śpie jj 
w em  p. Schi.idłerównej i  recytacyam i p. Ko- 
rena zakończył się bankiet późną nocą. Całość 
była nieprzerwanym  dow odem  czci dla P rzy­
w ód cy .

Polityka Kola żydowskiego.
Na pow yższy temat odbędzie się staraniem 

związku żyd. m łodz. akad. U. J, Przedświt-H a- 
szachar w  niedzielę, 23 bm . w  wielkiej sali ka- 
hału (Krakowska 43) odczyt posła A. Harl- 
glasa.

Aktualność tematu, jego bezzośrednia łącz­
ność z  problem ami, stóre stanowią obecnie 
przedm iot żywego zainteresowania calcgó spo­
łeczeństwa na tle przesilenia politycznego i g o ­
spodarczego naszego państwa, jakoteż nazw i­
sko prelegenta, wytrawnego znaw cy stosunków 
5 jednego z najczynniejszyrh polityków  żydow­
skich ściągną bez wątpienia szerokie rzesze p o ­
ważne publiczności.

Będzie to pierwszy odczyt całego cyklu, któ­
ry urządza Związek Przedświt-Hasachar.

Początek odczytu o  g. 1114 przed poi.
O pomoc dla chalsaedw.

Inauguracyjne zebranie Komitetu obyw atel- j 
skiego dla łiicsienia pom ocy chalucom  odbę- i 
dzi się w  Krakowie, dnia 23. X . 1923 o goclz.
3 popoł. w  lokalu Solidarności, przy u licy Z ie­
lonej 10.

— ZA P A SY  M Ą K IJ  ZB O ŻA  W  K R A K O ­
W IE . W ydział III b mag straiu krakowskiego 
łącznie z organami komisaryatu targowego 
stw.crdził, że w x ln iii wczorajszym  w  m łynach 
5 hurtow nych składach mąki znajdowały się 
ogrom ne zapasy ziarna i m ąki. I tak pszenicy 
10 i pół wagonów , mąki pszennej 24 i pól w a­
gonów7, żyta 25 i pół w7agonów7, m ąki żytniej 
17 wagonów7, owsa 4 i pół wTagona. Statystyka 
tą nie są objęte kapasy mąki w7 sklepach sprze 
dąży częściowej.

— PIEC ZYW O  ZNOW U PODROŻAŁO. 
W czoraj w  południe odbyło się w magistracie 
posiedzenie m iejskiej kom isyi cennikow ej, na 
klói-cjr rozpatryw ano nowe żądania piekarzy, 
wniesione onegdaj przez cechy. Kom isya przed 
posiedzeniem zasięgnęła inform acyi u m łyna­
rzy co do cen rynkow ych mąki, poczem  skal­
kulow ano następujące ceny pieczyw a: 1 kg 
chleba jasnego 172 tys. mk (dotąd 155 tys), 
ciemnego. 165 tysięcy (dotąd 140 tys.), 6 dkg. 
bulka gładka 24.200 (dotąd 20 tys.), 3 dkg wie­
deńska 16 tys. (dotąd 13 tys.‘ . N ow y cennik 

w ch o d z i w- życie z dniem  dzisiejszym.
Delegat w ojew ództw a zaproszony na kom t- 

syę, stwierdził, że wdelu piekarzy nie przestrze 
ga cenników, w obec czego zaapelował do pre- 
zydyum  miasta, by użyło wszelkich środków 
przy zwalczaniu lichw y żyw nościow ej. •

— TAN IE  BYD ŁO Z  KONGRESÓW KI. W 
ostatnich dniach nadeszb d o  Krakow a kilka 
transportów bydła z okolic M iechowa i Kielc, 
dotkniętych zwierzęcą chorobą pluc. Miejski 
urząd w eterynaryjny urządził w  rzeźni pod gór 
skiej specyalny oddział izolacyjny dla bicia 
zarażonego, które usunięciu wnętrzności 
nadaje się w  zupełności do spożycia. Cena b y ­
dła jest bardzo niska; jak słychać, rzeźnicy 
krakow scy czynią w  województw ie starania o 
uzyskanie zezwolenia na przyw óz większych 
ilości bydła z w ojew ództw a kieleckiego.

—  NOW A CENA CUKRU KO NTYNG ENTO 
YEGO. Trarisport cukru przydzielony m agi­

stratowi za m iesiąc listopad nadejdzie lada 
dzień. Od jutra rozpoczyna miejskie biuro 
aprow izacyjne w ydaw ać asygnaty na cukier. 
P o  nadejściu cukier w ydaw any będzie ze wzglę 
du na nadchodzące święta przez m agazyny 
m iejskie cały  dzień bez przerwy obiadow ej. Ce 
na detailiczna cukru grysikowego w ynosi Mk
570,000 za1 1 kg.

— NA WCZORAJJSZYM TAJłGU ceny ule­
gły dalszej znacznej podwyżce: za 1 litr mleka 
niezbieranego płacono ISO do 200 tysięcy, zbie 
lanego 130 do 150. śniietaijy słodkiej 200 do 
250, kwaśnej 300 do 320, 1 kg masła 2500 dc 
2700, sera 650 do 700, jaja 75 do 85 za sztukę. 
Grzyby sprzedawano po 250C do 3500 tys. za 
1 kg; kura 1800 do 2500, kaczka 2 do 2800, gęś
5 do 6 milionów, indyk 6 do 8 milionów, in­
dycza 5 do 6500 lys, Jarzyny: 1 kg ziemnia­
ków 30 do 35 tys, 1 kg buraków 30 do 40 tys, 
marchwi 30 do 40 tys, cebuli 32 do 40 tysięcy, 
kopa kapusty 2 do 3 miliohów,

— TRAMWAJ DROŻEJE. W  najbliższych 
(>.;iach ma być podwyższona taryfa tramwajowa. 
Podwyżka obejmie wszystkie rodzaje biletów ja­
zdy. Wysokość podwyżki obliczona będzie w sto­
sunku do wzrostu drożyzny w czasie od ostatniej 
legulacyi taryfy. Nowa taryfa obowiązywać bę­
dzie prawdopodobnie tylko do końca bież. m ie­
siąca.

— NOWY CENNIK W YROBÓW  TYTONIO­
WYCH. Z dniem wczorajszym wszedł w życie 
następuja.cy nowy cennik wyrobów tytoniowych:

Cygara (za sztukę): Hawanna 270 tys. mp. Bel­
weder 220, Wawel 185, Brytanika 170, Trabuko 
160, Kuba 130, Porloriko 87, mieszane zagranicz­
ne 85, Brazyl-Yirginia 75, Cigarillos 65 tys. mp.

Papierosy: Sfinks 50 tys. mp. Dames 45, Kalif 
40, Egipskie 30, Sejmowe, Prezydenly, Damskie 
Klub po 20, Pogoń, Sport, Warszawskie po 17.500, 
Farys 16, Wista 14, Wanda, Cowboy i Yankes po 
9.50 mp.

Tytonie; za 100 gramów Kir 3.-500 tys,^Ksanti 
3250 tys, najprzedniejszy sułtański 3 mijiony naj- 
prze t iejszy macedoński 2.750 tys. Paczki po 25 
gramów: najprzedniejszy turecki 550 tys, przedni 
turecki 475 lys , średni tureckj 375 tys., kresowy 
275 lys, przedni fajkowy 175 tys., zwyczajny 
125 tys.

— KRAKOWSKI DOROŻKARZ Nr. 111. P. Mi­
chał Zboś, urzędnik prywatny, zamieszkały przy 
ut. Krupniczej Ł 21, doniósł do policyi, że onegdaj 
wieczorem złożył na dorożkę Nr. U l w ulicy Flo- 
ryańskiej przed cukiernią lwowską teczkę, zawie­
rającą lornetę, aparat fotograficzny, przybory to­
aletowe, oraz pakiet, dwie laski i parasol. W  chwl 
li, gdy p. Zboś wszedł po inne rzeczy do cukierni, 
dorożkarz odjechał z tymi przedmiotami i znikł 
bez śladu. Policya nie wie dotąd, co się siało 
z dorożkarzem, jakkolwiek rozporządza spisem 
dorożek krakowskich i ich właścicieli.

— ZŁODZIEJE GRASUJĄ W POCIĄGACH. W 
ostatnich dniacii dokonano kilku Kradzieży w po. 
ciągach osobowych. I tak na stacyi w Suchej skra­
dziono p. Elżbiecie Hajeckiej walizę, zawierającą 
1 milion mp, łańcuszek złoty, przybory toaletowe 
w oprawie złotej i srebrnej (  torebkę damską 
łącznej warlości \]Ą miliarda mp. Na szkodę p. 
Janiny Smokrównej skradziono palto damskie 
z kołnierzem futrzanym wartości 201' miilonGw 
mp. Nadto p. Maryi Szuba na przestrzeni Tar- 
nó\y--Podgorze Pluszów zginęła Y7ahza z rzecza­
mi wartości 500 milionów mp, a między Łodzią 
i Krakowem skradziono p. Sarze Scheąjlzer 44 mi­
liony nr Kradzieży dokonał jakiś osobnik po 
przecięciu walizy nożem.

—  INDYKI. Do policyi doniósł p Antoni Ma­
teczny, zamieszkały przy ul. Kalwaryjskiej 1. 123, 
że skradziono mu trzy indyki żółtego upierzenia 
wartości 15 milionów mp.

—  STRASZNE PRZYZNANIE SIE. PoMcya are­
sztowała niejakiego Jana Dzierwę, który przyznał 
się przed Władysławem Sikorskim, zamieszkałym 
Tirzy ul. Smolki 1. 3, że będąc w  Pcznaniu przed
6 miesiącami okradał wraz V innymi kolegami 
trupy na cmentarzach.

2 9 i lifcryfr e Ir retfak aya  n ie  o d p o w ia d a .

Centralny Komitet Opieki nad sićrotami 
w Krakowie sk}ada tą drogą serdeczne po­
dziękowanie wszystkim ofiarodawcom na 
rzecz święta Chanuka dla sierót. Szczególne 
podziękowanie składamy firmie OskarPischin- 
ger, która swym hojnym tarem, umożliwiła 
obdarowanie 350 sierót najlepszemi słody­
czami.

Za Egzekutywę:
R. Ztmmermasinowa Dr. J. Steinberg

Sekretarz Generalny 2013 Prezes

—  PODZIĘKOWANIE. Prezydyum ochi-onki 
sierot wojennych w Krakowie przy ul. Mostowa 
2, składa serdeczne podziękowania za złożone 
hojne datki. —  Po 10,000.000 Mp. złożyli: Juliusz 
F.etweł, F iim y : „Kirakus” i  „Z iarn oj ,— pa
5,000.000 Mp. złożyli: Dyr. S. Gruuer, Neuberg, 
Adolf Rose, Schmaus, po 3,600.000 Mp. D. Mayer 
i srebrny zegarek do wylosowania. — po 2,000.000 
Mp. Salomea Griinspan, Nussbaum, Bertel i Ger- 
ner, Wildstein, Mikolajewicz, — po l,000.u00 Mp. 
Róża Lerner, Seidenfrauowa, Lustbader, Leistner, 
Wilhelm Fogler, Hajem, Bornstein Monderer, 
LiJhmanowa, Zimerman, Bracia Landwirlh, ,P ro - 
mień“ Rosenbaum, Wachter, Buttner, Bronisława 
Rose, Keltz, Breit, Sternberg, Reich, WTeinstełn, 
Fleischer i Drezner. 1393

Spinu talu żydowskiego w Krakowie.
W niedzielę dnia 16 grudnia br. odbyło się 

w sali „Solidarności1* zebranie miłośników i sym­
patyków żydowskiego teatru. Przybyło Łtzne 
grono osób, a z dyskusyi i rozmów prywatnych 
okazało się, że sprawą tą zainteresowały się 
szersze warstwy naszego społeczeństwa. Zebra­
mi? przewodniczył dr Nichtberger, sekretarzował 
p. Wellner. Po dyskusyi wybraro komitet, który 
ma ułożyć statut powstającego towarzystwa, za­
jąć się akcyą finansową i stroną artystyczno-li­
teracką. Komitet już rozpoczął działalność, która 
wobec ożywionego zainteresowania się będzie z 
wszelką pewnością uwieńczona^' pomyślnym skut­
kiem. W  skład komitetu weszli pp.: dr Nichtber­
ger, dr Feiner, Abramer, Sz. Freund, hympel, 
dr Koren, Weil.ier, Probet, dr Fensterblau, Sper- 
ber, dr Szajer, Anhalf i dr Kanfer.

Najbliższe posiedzenie komitetu we czwarteŁi 
Godzinę i loka. poda się jutro do wiadomości.

Z  TE A TR Ó W  K R AKOW SK ICH .
_  Z TEATRU IM. SŁOWACKIEGO. Dzisiaj

jutro i przez wszystkie <br b. tygodnia powtarza 
teatr potężny dramat Dymitra Mereżkowskiego 
„Carewicz Aleksy**, który znalazł w  pp. Wysoc­
kiej, Kosmowskiej, Klońskiej i Buczyńskie] ora* 
w  Brackim, Piekarskim i Rodziewiczu doskona­
łych wykonawców zapewniających mu powodze­
nie jakie odrazu zdobył.
■ ,,Sęn nocy letniej*’ oprócz jutrzejszej ^^warteKJ 
20) popołudniówki szkolnej grany bęuzie w  okre­
sie przedświątecznym tylko raz jeden w  niedzielą 
23 wieczorem.

Na okres poświąteczny przygotowuje teatr sze­
reg sztuk z repertuaru lżejszego w  tem kilka naj 
wybitniejszych nowości zagranicznych. Na ukoń­
czeniu są przygotowania do tryskającej humorer 
komedyi Fredrowskiej „Gwałtu, co się dzieje". 
Repertuar świąteczny przyniesie tradycyjne jaseł­
ka Lucyana Rydla oraz powtórzenia najcelniej­
szych utworów b. sezonu. *
. —  Z BAGATELI. Jeszcze dwa *-azy W śroaę 19 
bm. i we czwartek 20 bn_. ukaże się przepyszna 
groteska Pirandella „Męzczyzna, zwierzę i cnota" 
która tak wielki odniosła sukces. W  głównych ro­
lach: pp. iSko|lska, Modzelewską starsza, Fren­
kiel, Zbftcki, Szubert. Następnie sztuka Pirandella 
schodzi z afisza, ustępując miejsca wesołej ko­
medyi Heltain „Kaprys kobiecy". Próby z „Kapry­
su kobiecego’* dobiegają końca pod reżyseryą p. 
Turskiego. P. Sosnowski przygotowuje głośną 
sztukę najwybitniejszego hiszpańskiego współoze- 
snego dramaturga Jacinte Bcneventa „W  noc sab- 
bathu**.

TEATR IM J. SŁOWACKIEGO.
Środa „Carewicz Aleksy**.
Czwartek popoł. „Sen nocy letniej**,. wieczór 

„Carewicz Aleksy'*.

TEATR BAGATELA.
Środa „Mężczyzna, zwierzę i cnota**.
Czwartek „Mężczyzna, zwierzę i cnota"-

REPERTUAR KINOTEATRÓW
REDUTA: „Dziki miód**.
NOWOŚCI: „Wschód i Zachód**.

Z E  SPORTU.
Wiedeń: Yienna—Ostmark 4:3 (2:2). Zasłużone 

zwycięstwo Yienny. Hertha—Amatorzy: 7:0 (3:0). 
Hakoach—Union 5:1 (2:1), Admira— Akademia 
1:2. W acker—Helsort 12:0.

Praga; Slavia—S .K. Kladno 9:1 (!) (5:1).. 
sśi. u. jjujaamją . n i  SgjHgągagfasggBjg

SREBRNE LICHTARZE, cukiernice, ciążki, łyżeczki, pucharki, 
z chińskiego srebra poleca najtaniej 

Kil. Starowiślna 29.

koszyki, nakrycia i inne podarunki ślubne 
Mag. seg.-jsab. Laon jrflil, Krak6w»
— Kupuje stare srebro (szmelc). °ogg
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Z [trału.
„Nuuierus nn)lus“ w sądownictwie

AVai.\za\vm. (T»l. \Yp) Na jetinem ?. ostatnich 
posiedsieA sejmowych poseł Pryłucki w prze. 
Hwjwićum swem poniszył sprwę nictlapu- 
Litasuiia -do sędowuiclwa a nawęV unie
uiorliwijj-:ia im dostępu dc* adwokatury na te- 
rad-s b. Ko. ^nosówki. B yiy  minister Nowo- 
idworaki i^^sahY-ieiflUcał żadnego kandydata 

ySyda ii* jiauowisko sędziowskie mimo pier- 
v/*;:-?azę(uiysa kwalitikaeyi.
' Ponieważ w myśl ustawy b. Kongresówki 
.BoeUp do aBjktfturj* .zależnym jest o<l dwu- 
lehiiej pi-akj^ki sadowej, pan minister, nie mo 
gęc podsuń tak ch  wręcz odrzucić, rozmyślnie 
w w«tr*yrn5'wraj u siebie, ażeby Ig. drogg unie- 
u-i»oiiń,vic żydom dostęp do adwokatury. Kieda 

;]Xi»eł Pryłuuki cytował faki, że jeden z kandy. 
Balów takich wobec wstrzymywania jego po­
dania z rozpaczy odel:*rał sobie życie, na ła­
wach prawicy odezwały się cyniczne śmiechy 
i okrzyki: dobrze, brawoł

-W ten sposób b pan minister „interpreto­
w ał" artykuł 96 i 111 konsylucyi. Oczywiście, 
te przy tein ma się jeszcze odwagę mówić nie- 

tylko o równouprawnieniu żydowskiem ale o
przywilejach! I

Jai ą i oes jsiiyia wmi
Lwów. (Te*, wł.) Z okazyi rocznicy Sp. P jezy- 

i e&ta Na rutowieża młodzież wszechpolska uniwer- 
aytetu lwowskiego zapowiedziała odbycie w  bu- 
jdynkU. uniwersytetu odczytr pt. Niewiadomski ja- 

e postać tragiczna. 'Młodzież postępowa upatrując 
iw odczycie tym (priAYokacyę zwróciła się do rek- 
>»W| Makarewicza z prośbą by zakzaal odczytu, 
le k to r  Makarewicz cUak jednak do Doznania, ie  

„WB wepoennianym referacie widzi tylko odzwier- 
niedlietiia zdrowyc, p oglądów wi ;kszoścl spole- 

itteństwa i  wobec tego nterwenoyi swojej w tej 
p r a w ie  użyć nie może.
-j lito bezskutecznej intcrwemcyi młodzież postę­
pow a Zwróciła się bezpośrednio do młodzieży 
pszedffpołskiej, która jedńak zapewniła, że refe­
rat Jędza udał charakter wyłącznie „psycholo- 
-jpttByi".

łByl ta jedf.n ik tylke (podstęp, albowiem referat 
JtOsił cechę wyraźnie agitacyjną. Felerem p. 
JdazcZkowsk zaznaczył m. in. że „nawskróś szla- 
jehetna postać Niewiadomskiego rcnosl się do 
bzezytów bohaterstwa przez swój czyn, którym 
tratuje znieważony majestat Polski, rozcinając to 
błędne koło opasujące ją  oddawca".

„Czyn ten nie był zbrodnią, lecz ofiarą, stąfl 
toewiadomski nie jest mordercą, lecz ollarni- 

iem“ .
"W tym tamym dniu kiedy w  sali uniwersytetu 

• wowskiego rozbrzmiały te hymny na cześć skry- 
obójczego mordercy, w  stolicy i we wszystkich 

większych miastach państwa odbywały się ku 
.ozci ip. Nar*itowicza akademie ...z udziałem ofi- 
cyalny?Ji jpr? edstawicioli władz. Jak tu się dzi­
wić zupełnemu zamętowi w moralności politycz­
nej! skoro część młodzieży polskiej w  takiej 
.Chwili choćby z. kurtuazyi nic uważała z* sto­
sowne milczeć, >

——— - o------------
POLSKA n a  w y s t a w i e  d e k o r a c y j n e j  

W  PARYŻTT Dnia 15 bm. w sali orderowej pre- 
Zydyum rady ministrów w Warszawie odbyło się 
irugie z rzędu pc-siedzcuie komitetu głównego u- 
Jr.iału Polski w międzynarodowej wystawie nowo­
czesnych sztuk, dekoracyjnych, która się ma od- 
oyć w 1921 r ,v Paryżu.

BOSEL W WARSZAWIE. Znany finansista 
wiedeński, p..Bosel bawi w Warszawie.

Niektórzy łączą jego przyjazd z zabiegami o wy­
dzierżawienie monopolu tytoniowego w Polsce.

Inni przypominają, że pan Bosel jako prezes 
wiedeńskiego „Unionbanku" jest iafcże zaintereso­
wany bardzo poważnie w polskim banku „Unii".

Centrala tego polskiego banku „Unii" znajduje 
lię *.ia razie we Lwowie. Życzeniem p. prezesa 
Bośla byłoby przeniesienie tej centrali do W ° ’ -sza-
sy.

I właśnie w związku z teńH życzeniami podobno 
doi przyjazd obecny pana prezesa Bosla do sloll- 
ty Polski.

PISMA ŻYD W  W A RSZAW IE  — 10* TYS. 
f  dniem wczorajszym cena ccKlziennegc pisma 
tydowaldego wynosi w  dni powszednie 100 ty* w

l e&r
P r z e g l ą d  g o s p o d a r c z y *

Dnia 15 bm. rozpoczęły s i ; w południe w  gma­
chu. Min. Przemyślu i Handlu obrady Bady prze­
my słowo-handlowej, poświęcone rozważaniu wa­
runków eksportu ppłskiego W związku z obecną 
syloneyą gospodarczą kraiu. ,

Narady odbywały się pod1 przewodnictwem mi­
nistra handlu i przem. M. Szydłowskiego, który 
zagaił, posiedzenie dłuższym przemówieniem, ’uwy- 
pukiającym zasadnicze tezy programu gospodar­
czego w związku ze zdolnością ekspertową pań­
stwa Po przemówieniu ministra, wygłosił referat 
inż. J, Dąbrowski dyrektor departamentu przemy­
słowego M. p. i II. o zdolności eksportowej prze­
mysłu polskiego, oraz dotychczasowych warun­
kach prawnych eksportu. Referat ten na wniosek 
nc-stora przemysłu polskiego inż. "Wind. Kiślań- 
skiego będzie wydany drukiem, zawiera bowiem 
treściwe zebrozo .fanie głównych artykułów wy­
wozowych' Polski z punktu widzenia icli produkcyi 
i zdolności eksportowej.

Co do eksportu, to jak wynika z odpowiednich 
zestawie nici) statystycznych, bilans handlowy Pol­
ski według danych za 9 miesięcy rfo. jest czynny, 
wynosi bowiem 21,471 tys. kwintali o wartości
829.570.000 franków szwa je;, podczas gdy w  r. ub. 
wywóz równał się 141,624 kwintali, wartości 
930,520 tys. fr. szwajc. aczkolwiek w  tym czasie 
nastąpiło wstrzymanie wywozu produktów rolni­
czych. W  porównaniu z r. ub. wywóz powiększył 
się o 18S proc. ilościowo i o 98 proc. pod wzglę­
dem wartości. Orriawiając poszczególne przemysły 
dyrektor Dąbrowski poświęcił więcej miejsca, 
węglowi, nafcie, hutnictwu i przemysłowi hutni­
czemu.

Dłuższą programową mowę gospodarczą wygło­
sił poseł A. Wierzbicki, poddając rzeczowej anali­
zie- referat Min. Przem. i Handlu. Zwrócił on u- 
wagę, że bilans czynuy należy upatrywać w  przy­
łączeniu Górnego Śląska, przechodząc zaś do omó­
wienia warunków naszej produkcyi, zhytu oraz 
pracy podkreślił, że Polska pod tym wzglęeem 
znajduje się w najtrudniejszych warunkach w  po­
równaniu z innemi państwami. P. Wierzhicki był 
rzecznikiem tezy, że w  naszych trudnych warun­
kach trzeba się zgodzić na to, że w interesie g o ­
spodarczym państwa ważniejszem jest mieć droż­
szą produkcyę, lecz na to posiadać odbiorców, niż 
przeciwnie. Stan taki bowiem doprowadziłby nas 
do zubożenia i ^atamowania życia rozwoju gospo­
darczego. Należy dążyć w  chwili obecnej, zdaniem 
posła Wierzbickiego, do przeprowadzenia rewlzyi 
metod wytwórczości, modernizacyi urządzeń, or- 
ganizacyi wewnętrznej co łącznie ze stabilizacyą 
bd^zie dopiero stanowić podstawy do stworzenia 
istotnych warunków rozwoju polskiego eksportu. 
Pozatem wypowiedział się mówca, za zwiększe­
niem wydajności pracy, podkreślając, że posiada­
my największy popyt ze wszystkich państw, i za 
zniesieniem 8-godzinnego dnia pracy, co czynią 
obecnie Niemcy itd. W obronie zaś wytwórczości 
domagał sę zwolnienia przemysłu o<J podatku o- 
brotowego oraz zwolnienia od opłat wys^ozowych, 
gdyż podlrażają produkeye, które zaczynają prze­
kraczać już ceny światowe.

W  dalszym ciągu przema wiali pp. E. Natan son,
B. Hęrse, Brzeski i Kozielewshi Sf< rmułowanych 
zostało szereg postulatów przemysłu dotyczących 
zapewnienia krajowej produkcyi skutecznej o- 
chrony celnej; uchylenia. podatku obrotowego’ od 
wszelkich IransakcyJ eksportowych, zniesienia o- 
plat wywozowych, wprowadzenia ulgowych taryf 
kolejowych i In. W  dyskusyi szczegółowej nad wy 
mienionymi postulatami przemawiali przedstawi­
ciele przemysłu węglowego pp. Sagajło i prof. Ko- 
ciatkicwicz; — przemysłu włókienniczego dr. M 
Burciński i H. Grohman; —  przemysłu naftowego 
dr. J. Bay i d!r. A. Kielski oraż — przemysłu m e­
talowego prof. Oicolśki. Po tych przemówieniach 
zabrał głos ostatni dyrektor departamentu J. Dą­
browski, który stwierdzał, że znaczna Część poslu- 
latów przedstawicieli przemysłu zbiega się z te­
zami rządowemi. w  każdym zaś razie Min. Prze­
myślu i Handlu w  zakresie swej kompetencyi bę­
dzie popierało wszelkie uzasadnione dezyderaty 
w sprawie ułatwień, dila naszego eksportu.

FINANSE.

Przekazy P. K. O.
Ogłoszono rozporządza)ie ministra poczt i tele­

grafów 7, dn. ,1 bm. w  przedmiocie ustalenia naj­
wyższej stawki przekazów czekowych pocztowej 
K sy oszczędności.

Najwyższ* dawkę przekazów czekowych poczto­

wej Kusy oszczędności ustala się na 50,000.000 
(pięćdziesiąt md i o rów ;, marek o ile przekazy cz&> 
ko we -mają być wypłacone w  urzędach poczto* 
wyeh uczestniczących w  obrocie żyrowym PKO'- 
z oddziałami Polskiej Krajowej Kasy Pozyczk.o* 
wej. Urzędami temi są obecnie: Bielsko 1 (ŚląsUi 
Cieszyński), Białystok 1 Brześć nad Bugiem^ 
Bydgoszcz 1, Częstochowa, Drohobycz i* Gnieznoy 
Grodno, Grudziądz 1, Inowrocław, JarOSłaW' 1, Ja* 
sio, Kulisz 1, Kielce, Katowice, Kołomyja i ,  KraJ 
ków 1, Królewska liuta, Leszno, Lunlin 1, JiWÓWj 
1, Łomża, Lódź 1, Nowy Sącz 1, Ostrów postui* P*°1 
trków trylmnaj.ski, Płock, Poznań 1,. Poznań 3̂  
Przemyśl 1, Radom, Rybnik, Rzeszów 1, Sosno* 
wiec, Stanisławów 1, Starogad, Tarnów 1, Tarno­
pol 1, Tczew 1, Toruń 1, Warszawa 1, W ilhc 1  ̂
Włocli wek.

Najwyższa stawka przekazów czekowych PKO, 
z pieniędzmi mają być wypłacone we wsijStkieU 
inoych urzędach i ajencyach pocztowych Wwnosij 
25 milionów. \  \

Dotychczasowe przepisy pocztowe w sp.i „w ie  fl<| 
ręczcn iav odbiorcom do domu przekazów czeko­
wych PKO. z pieniędzmi obi wiązują nadal beq 
zmiany.

Rozporządzenie niniejsze wchodzi w życie a 
dnia 15 grudnia 1923 r. i z tym dniem traci moci 
obowiązującą rozporządzenie ministra poczt i ie- 
Iegrafów z dnia 13 października 1923 1 („Moni­
tor Polski" nr. 245, poz. 327) ■

USTAW A O W ALORYZACYI PODATKÓW I 
KREDYTÓW RZĄDOWYCH ogłoszona zastała W| 
„Dzienniku Ustaw Rz. P." Nr. 127 (Ważniejszo! 
postanowienia tej ustawy podaliśmy już poprze­
dnio). ;

UZGODNIENIE W PŁAT NA PODATKI. Dlat
wygody PT. Publiczności płacącej podatki rozsze­
rzyło Ministerstwo Skarbu sposób wpłat podat­
kowych także na Cddzialy P. K. K. P

Każdy obowiązany do zapłaty podatku, może 
wpłacać dane naileżytości podatkowe Mię tyiko 
bezpośrednio w Kasach skarbowych iub za po­
średnictwem P. K. O. za pomocą t. zw. skarbo­
wych blankietów nadawczych, które są do nabycia 
w  każdym urzędzie pocztowym, lecz także w  któ 
rymkolwiekbądź Oddziale ■ P. K. K. P. bez wzgię 
du na to, czy dotyczący płatnik ma w  tym Od' 
dziale rachunek żyrowy, czy też rachunku taklegt 
nie posiada.

Wpłaty przyjmują Oddziały P. K. K. U .tak na 
rachunek Kasy skarbowej miejscowej, jakoteż : 
na rachunek Kas skarbowych zamiejscowych.

H AN D E L
O UŁATWIENIA TARYFOWE DLA WĘGLA 

POLSKIEGO. Rząd polski zamierza w najbliższp; 
przyszłości przedsięwziąć akcyę w  Celu skłonienia 
Czechosłowacyi do stosowania dla węgla polskie 
go tej samej taryfy co dla czeskiego. W obec mo­
żliwości wyłonienia się przy tej okazyi kilko 
spraw natury gospodarczej, w  których przepro­
wadzeniu będą za.Mteresowane Czechy, sprawa 
węgla mo szanse pomyślnego załatwienia.

ROKOWANIA POLSKO-DUNSKIE W  Mim 
Spraw Zagranicznych odnywają się przedwstępną 
narady w  sprawie zawarcia traktatu handlowego. 
polsko-tduńskiego. Narazie konfereneye mają cha­
rakter wymiany prei- ( kontr projektów. W  każdy pi, 
razie traktat polsko duńhski będzie najbliższą u* 
m ową jaką Polska ma zadrzeć.

Z giełdy
\ K ra|ców, 18 gmidnia.

Na giełdzie efektów nastrój był dziś liejćdno- 
lity. Silna ieiSdencya walut, na których- kurs rząd 
już nie próbuje wpływać, przyciąga do nich zno­
wu wolne kapitały, w  następstwie czego, ilość 
transakcyi efektami znacznie się w  stosunku doi 
wczoraj zmaieiszyła. Mimo to wobec niezbyt siL 
nej podaży przeważająca większość akcyj pod­
niosła się w  kursie a tylko ■ kilka poniosło nie­
wielkie straty. Na uwagę zasługuje zupełny brald 
towaru w  „Górce", za którą pod koniec zebraniąi 
chciano już płacić 27 milionów — bezskutecznie.

P o giełdzie robiono- Jaworzno drobne 46 milio­
nów, Gazy 45 milionów, Len 1S0C -2000, Lokomo­
tywy 850, Kolumbia 110, Chybie 12000—12500, A* 
zot 650, Gloria 225- 250, Krosno Nafta 6250, W ę- 
glówki 48—45, Silesia 6750, Industrie 550--700, 
Garbarnia 45CO, Nitrat 400—425

W  obrotach bankowych1 robiono waluty pa 
kursach w  dalszym ciągunioerlejszych'. Dolaryj 
St. Zj. 6,500—6.540, Dolary 6.400—6.540, Flor. hol,
2,470.000, Franki francuskie 835,000—338.000, Fran



ki szw. 1,100—1,13Q.0«£ I,i y wlcwkle 285 000, K o ­
rony auslr. 90 i pól -9!ł, Korony eze*.-i»Iow, 190 
>—192.000.

Akcye bankowa, handlowe i przam.:
| T r a n s a k c y a

18  XII. 17 XII. |

1 555-565 545-675
— 1150—1175

1435-1475 1460
280-290 260-265

95 95—160
240 225-230

1 4000—4100 4039-4300

675—890 550-680 jj
23*5—25*5 22—22*5 i

i 550-575 215-525 i
Y 75 — i100-126 90-100 |

129
1

■sacrM
i

i 5 ioT
l

i  ——

247eo 25150 22500-23500 II
12C0—1100 1020—1109 i|

710-SaO 790—370 |l
5C0 450 !l

1 I “  I
! 880-900 850-909 I
] 700 650 1

- i .  i
--  fi
--  1

— —
25000-26000 23000-23 KO

* 15800 16000 15000-1 fi'00
5800—5900 5iOO-fc2QO

— —
— - —
_ _ —

850-900 800-850
650-680 650-675\

1900-2000 1500-1750
425 S00 —365

220 -  250 2t0-270 i
1 5300 5090-5200 9

-- —
1250— 1500 1C00-1200
7000-7150 64S0-6600
3*00—8700 3000-3400
1550-1600 1550-1800 1

825—335 310-325 i
750 — 769 675—750 j

— 290 *

F*Iskl Bask Prżem. 1-5 
Bask Hifotaczsy 
Bask Małopolski 
Słomski Bask Kr.idy..
] .irizeckay Baak Kred.

jak  Komercjalny I—IV 
Bask Z w- Sp. Za okow.

Psiaki* Tow. haaól. 
Baadl. Sp. ake. „Impei* 
LTkarma* Mag Jawoi 
Tow. kas. Bracia Bel 
.Polski Giob*
C. Hartwig, Poznań 
Zaglsga Polaka 
lVarsz.Tow.Traiis.i Z* 
fcelniawski I—IV 
B. Cegielski, Poznań 
Parowozy I-III.
, ,Automotoi‘  fabr ssmoch 
.L e»iaai*favr.niaBz oln. 
Modrzejewski* Zakl. G.

: .Trzebinia* 4*1.
Zakłady arom. . „Poch 
NuU i.iazna, Kraków 

AV. Kucharski fsbr. asotsl.

, Górka1' libry ku cementu 
Sierszańskic Zak.Gór.S.A 

i „T*p«g**Tow.dlaprz.gćr, 
jaka akc. przcm. naft. i ą. z.

' ■ Karpackie Iow . naltowe 
Akc. Tow. nait. .Galicja*
A.T. dla przez. . oleju skal,
Polska l.-lta 
.Pokscie* Malt. Sp. akc.
.Oikoi* T. A.
.Strug* Przonfi drzewny I 
.Pezei* Poważ. zakl. bud.
Syndykat koszyk. Krakó* 
ła b i, przet. U. w Trzebini 
.Agrochemia*
.i-.iskus* Zj.fab.prz.wysk,

>tbr. cukru w Chodoi 
A. Piasecki
aabr. porcel. w Ćmielowie 
klękli. w Sierszy i-iV

• W. Miemojowski 
b". kapeluszy w Mj

(elod warszawska
C fe łc fa  w a rs za w s k a  z d a la  1 8  b .  nr. (PAT) 

Eoiary St&nćw Zjedn. trsaz.’ 6,116.000, frank złoty 
w kupnie l£o3.£00, bony z ło te  , petyczka złotu
 —------, milionówka 1C06C0.

Czeki: fceigia iranz. 312100—2CCC00 Ptrlio tran*.-----
Gdańsk litn z . , Poiandya tranz. 23*5000—2*18000,
Lendyn tranz. 29,325.008-26,2; O.OCO, fto w j Jork 
tranzakeya 6,610.(09— 0,100.000, Paryż tranz. 355500- 
S1S0CO, traga trans. IGSaiO -  liiOCO, Szwajearya traas, 
1164000-1065000, A iedtń tranz. »0 -8 6 , Włooby 
tranz. k9cOtO—2645Ć0.

W a rs z a w a  1 8  b .  rr . (PAT.) C ia W a . A k cy e
Podane cylry rozumieją się w tysiącach Mp. Bank
Małopolski, 7 rrk ó w  , Bank Przemysłowy Lwów
. >25— 540— 520, Bank Zw. p Z ar. Poznau 4200-4 łz5 , 
Pnls 500-^440 — 450, W jldt 410 — 4i0, Lakięr, Warów.wa
tOOl)—73C0—7CC0 Cegielski t7>. -  UŁC—ISÓO Urana------
Parowozy 750—790—755, Z » * i# r e t*  , 7-.oglo.ga
22C 270—245 Polska na... J lO -9 5 0 - 860 Siła l S* talio
1150-1250-1175, Cmiolow 1209-1453— J,3*9. X, P U,
 —----- , Starachowice 4000—4774, Peciak 790 — 775 —
710, Zieleniewski 28250— 24000, Żyrardów 4.7500Ą—
1401.00 — 425000, Chodorów 6700—7 U 0—6900, Trze­

binia *50.
Gfdda wiedeńska

W ie d e ń  1 8  knt. (PAT.) Dewizy.Amsterdam 27050 
Zagrzeb i Belgrad 607 Berlin 15*70 (za bilion) Bruksela 
S2»4, Budajeszt Ł67, Bnkar zt 264, Chrystania 103&0, 
Mcptnkaga 12700, Lendyn 299.500, Madryt 9129, Mo- 
dyolan Ł064, Mowy Jerk 70M5, Barył 724, Praga 2079. 
helia 493 i ztokholm 12470 Vlarazawa 80—lOOizalO C00) 
Zuiyck 12275, BaJary 0560, Belgijskie 3170, duńskie 
I 2ów0, roark niemiecka 14*50, angielskie 2O7.700, Iran- 
enskio 2675, kolenuerskio 26850, włoskie 2020, jugo­
słowiańskie 802, norweskie 10250, poiB-ie 85—115, 
rumuńskie £83, szweuzkro 182t0, szwajcarskie 12260, 
hrsz>iftiskio tOlO, czpskie 20o3, węgierskie 215.

t s p t e r y  lo k a c y jn e . Beata majowa 1230, łiistr. 
renta eorn  a U 00, renta lutowa 2600, węg. renta ko­
ronowa 0840 losy tureckie 432000, priorytety kolei 
połuaniow ej 532CU0, AngJcbanic 844.000, nankyerein 
217.600, Bedenkrcdit 45,000, Austr. zakład kredytowy 
iltilaO, Ban topozjlowy 8 ollO, Baeuderbank 362000, 
Merkury HŁGlO, Luionbank 3ctŁ0o, Bank obrotowi 
161800, Ziynestenska 905000, Kolej północna 19,800 (>00 
Lwów—Oztriiiowce 851609, Koiejij austr. c4z.900, 
Kolej południc w a 204890, Alpiny 6/9060, Berg u. Hut- 
len 6,0(5.000, Krupp 41b0cO buta Poldi 92»o00; Pra­
skie Iow. przemysłu i . 2,225.000, Kima 213200 okoda
1,210.00O, Kieleniewskl 25000$, rtpopllo 831000, Banto 
,710.000. Gai. Karpaty 4liC0C ,̂ balieya 27,500.000,

> chodnica 145.CC0, Siersza 178000.

Wiedeń (S grudbl* PAT, Bank malcpol/tł 
19000 Bank tup*1 my I0SGO PortUmO cement 
2110000, Raksa -v-> Malta »p. akc. DOOOGdj 
Browary lwwkle 250000, Lriag — .— , Maznica 
— , TPG , Kompas 85000, GotoszOw 1370000, 
Lumen 62700

Giełda berlińska
Kańcowa kurna dlawln w Sarllnla * 18 bat.

(PAT) cyfry w milionach Amsterdam 156C009 Baenes 
Aires 1346625, Bruksela 191520, Chrystiania 439420 
Kopenhaga 748125. Sztokholm 1195230, Heislngfor* 
103740 Włochy 183540 Londyn 18,354.000, Nowy York 
4,189.hC0, Paryż 221445, Szwajcarya 730170, Hiszpania 
550620, Aponia 1.985.025 Belgrad 47580, Rio de Janeiro 
391200 Wiedeń 69850, Praga 1256*5, Budapeszt 220445, 
Sfoia 29925.

Glałda zurychska
Kańcowa kurna ctawin w Zurychu n 1 8  km .

(PAT.) Berlin (nie notowane) Holandya 219 (2191/2), 
Mewy Jork 6731/2 (5fSą,'4), Leadyn 25.09 (24.09), Paryż 
£0.05 (30.30). Medyola- 24.87 (24.92), Praga 16.30 
(19.77V2), Sndapeast 0.03.02 (9.03.01), F»k! »szt ——
( - ) ,  Belgrad 6.521/2 (5.50), Sofia 4.06 (4.10),
W a r sz a w a  <------) Wiadeń 900802/4 (00980%)
4 astr. korona stastpl. 000.31 (080.31).

Marka polska w Zurychu, j
Z u rych  1 8  1 2 . PAT. Szwajcarski Bankverein no- j 

lował dziś nieoficyalnie Warszawę 00801.60—0000.2. !
Marka niemiecka w Zurychu.

Z u rych  1 8  1 2 . PAT. Szwajcarski Bankrerein no­
tował dziś nieoficyalnie Berlin 00125—001321-2 za 
10 miliardów.

Giecd? lwowska.
Lwów, 18 12. Giełda. Akcye. Bank hipoteczny 

1420—1420, Bank przem. 600—650—645, Browary 
lwowskie 34000— 33000- -335CO, Cegiel ski 1030- •
105C*; Tohan 475—525, Pol. tow -bud. 253—255, TPG 
5700, •Zieleniewski 2-1000, Karpalit 1200—1450, Oi- 
kos 6800—6700, Pezef. 260, Siersza górn. 13000— 
1.3400, Bank powsz kred. 80— 97, Bank ziem. kred.. 
260. Chodorów 74p0—7500, Gafota 350, Nafta 900 
—925— 900, Rakszawa 8606), Sole polas. 8100—17900 
—§100, Ćmielów 1350—1200, Niemojowski 675—650, 
Parowozy 700—775, Pocisk 600- 625.

EGZOTY LWOWSKIE,
Lwów, 18 grudnia. Jaworzno grube 38.000— 

39.000—40.000, taworzno drobne 42.000—44.000, Ga­
zy 39/000-38.500, Azot 600— 625— 650. Chybie 11000 
—li.-OO—i. 1401—11500, Elektrownia rut Sanie 20C*
--190—185, Geaoeiągr 500—485, | r .  1650—1600—
1625, 1 Kjkomotywy 100C, Nitra t 380—3?5.

im  frzy  uSzurfit p. Finami, cl.ót u lwrlt |*. Mnl> 
perta t PocnstclnOwiiy lak.crtcż p. Ti , juan*.

0(% 1 slą r&wnlnl wlo&óu caanukow ‘ róioly 
hedirąjskleiJ.

f ', —  o^e— —

Z e  ś i  ‘.m b
ELEONORA DUSB OPUSZĆ74A SOBKĘ. O* 

*z\vnjcarsku'h gazet donototą > ^AlwUuit, J» Bus«b 
która obecnie odbywa ,U a«.W *" po Ameryce, o- 
ptwzcza ostateczni* teatr w batym t. p. M* utir.iar 
zamleitk 5 w Rzymie, gdzie obejm:* kierowało. 
two nowego kou serw story ure drametyczsiago.

CZYNSZE MIESZKANIOWE .WE ZRAJMCY1. 
Senat francuski ach\valU 131 gh»*m i przeciw 101 
ustawę o  podw yissm io czyiuzdw niieszkrrnlo/rych 

wcalej Francyi o  100 proc. W stosunku do czyn- 
snu z r. 1914.

CENY ZŁOTA I SREBRA. Złoto: Dolar 5,741.000 
Rubel 2,953.000, Mark* niem. 1,307.000, Kornnn 
austr. 1,163.000. Dnia łacińska 1.107.UOO. Guld«n lio 
kł-id. 2,307.000.’ Funt szlerl. 27.S35.Ó00, Duka*. 
13.124.00(1, Korona skand.. 1538 tys., 1 gram złoi a 
3,815.12* Srebro Rubel 1,962.000, Marka niem. 
545.00C, Korona auslii 455.000, Unia łacińska 
ŁÓW.000, Gulden hol. 1,030.000, Floren »«9ir. 
1,211jOOC>, Szyling 570.000, Dolar 2,623.005, Korona 
skaodj 054.000, 1 gr>t:n srebr* 10.070.
wwm**irłń-iwamiitr-nsi'»inii«i«ririri» riii--ir iiiaiiii»5Bamaa«imaiBmiił

List?* z krajUt
SANOK. CKIub amatorski.) Tutejszy klub ama­

torski odegrał 10 bni. sztukę J. Gcrdin* pt. »Sze- 
chita ". Sala przepełniona po brzegi była wyra­
zem uznania <Ha chwalebnych, wysiłków tutej­
szego klubu. Poziom arlypyczny całego aospcdn 
w sługuje na m ancie i awagę. Uzn«oi* u le ż y  
się p. I. Schacl terowi, kió:*y r. wielką precyzyą 
przygotował sztukę. K.-cująo ja.m rabina Krojnesa 
dał dotfód poczucia aa^ytstycznego. Niemniej 
śwteiną była p. Goldblattówna, jako żona rabi­
na. Na wyróżnierie zashiguje p. Herzberżanka w  
roli Esierki. świetne były niektóre momenty. Tru­
dną rolę Josla pokonał doskonale p. M. Wenig. 
Brakło natomiast warunków do opanowar.iia roli 
Calela p. F. Weinigwi. Podkreślił jednatt należy 
sumienne jej opracowanie. Znakomitym kom i­
zmem pozyskał sobie publiczność p. Seelinger. 
Dobrze wywiązali się z ról swych pp. Wener i O- 
ling. Wzmianka należy się również debiutant- 
kom, p. Schorrównej i Neusteinównej. Publicz­
ność obdarzyła wykonawców hucznymi oklaska­
mi, jak raa to zasługiwała całość. L. R.

PRZEMYŚL. Piszą nam: Ospałość naszej ludno­
ści żydowskiej została wreszcie przełamaną. L o­
kalny komitet organizacyi syonistycznej podjął 
prace we wszystkich dziedzinach za wyjątkiem 
Keren Hajcssoć. Szczególnie żywą jest działalność 
Hitachdutu i Iwrii.

■Odczyty wygłosili ostatnio p. M. Tucliman o  
„Profesorze Bernardim1’ Aron Reis o „Janie Krzy 
sżtofie", Seifman o Bialiku i p. Fratz o  „Tołstoju".

.Wieczór imkabeuszowy Iwrii udał się bardzo

NOWA W YPRAW A DO BIESUN7 PÓŁNOCNE 
GO ODBĘDZIE SIĘ W  LECIE, Flota amerjkań- 
ska organizuje ckspodycyę 9o strefy pcianicj ark- 
tyczncj z początkiem lafci r. p. Okręty floty będą 
grały rolę porr.c/cnicsą, gdyż skspetfycya będzie 
przeważnie złożona z aerop-Lsnów, w  których licz­
bie znajduje się olbrzym? stcrowicc.

PRZEPOWIEDNIA POTOPU W ROSYI. W ca­
łej Rosy i krłjżą pogłoski, i*  20 grudnia olbrzymi 
potop zaleje całą Rosjtę r.a zachód od gór Urąl- 
skich.

Przypisują tą przepowiedzię prirfosorowi Pawio 
v;owi, znanemu geologowi. Cbocda* Pawłów za-> 
przeczą w  dzie.r>n.ikacli moskiewmkieb, ńchj- m>.eł 
wygioalć takie proroctwo, nienmiej ludność prze* 
raicna przepełnia cc: kwie.

Podajemy niniejszem do wiadomościnaci^oh 
P. T. Odbiorców, i i  powierzyliśmy

reprezentacją 
naszej fabryki Fajansbf 
i wyrobów ceramicznych

„PRUSZKÓW"
' I PRUSZKOWIE

^ na zachodnią iyiaiopolakę 
oraz zastępstwo na wschodnią Małopolska^

ln ie  >. J. Lewiński i Ska
2C02 w Krakowie

a
i upraszamy wszelkie zlecenia ao po yższw} 
firmy slderowaó, która utrzymuje w wła­
snym zarządzie skład fabryczny naszych 
wyrobów, przy ulicy Starowiślnej £«. 28.

Fabryka fąjanto i wyrobów ceramicznych

„Pruszków** w Pruszkowie

Podajemy niniejszem dowiadomości naszych 
P. T. Odbiorców, iż objęliśnąy

mm
W f t r e i W L M

2C04 na zachodnią Małópolskę 
oraz zastępstwo na wschodnią Małopolskę 
i upraszamy cenne zamówienia skierować 

pod naszym adresem.
Donosimy również, iż otworzyliśmy

M P S O W M a M
przy ul. S*arowiilnaJ 28.

Z poważaniem A. J. LEWINtKI I Ska.



„NOWY DZIENNIK", czwartek 20 grudnia." Nr. .304

f i i l g U i
Wssssss,~ , ̂ w<ri -̂^aarr.7--.-,-,rS 
fliłu ioual frontowy przy ul. 
UKij D i e l i o w E k l e J  do *dttąpi«- 
nixi. Wiadomość pod .SkUp" do 
Ada;. N. Da. 1381

SfPMlłBiil&P pisiącłdiCUSlJpUi&ę maszynie ze zna-
Jowofiolą buehalteryi przyjmie 
liatyrbmiast lub od 1 stycznia 
1824 firm* rol-Orieut, Dietlowska 
41,1 p. Zgłoszenia tumie codziea- 
Biauiiędzy 6 - 7 y, leczorem. 2032
riforflrh Pr4yslo)nych młodzień- Itiicl lLiJ ców, wesoło usposo-
b i o u y t k ,  p r a g n i e  n a w i ą z a ć  k o -  
rfspornleccyę z c z t e r e m a  Fanla- 
i n i ,  k o l e ż a n k a m i  % p i e r w a z o -  
r z ę d n y c h  d o m ó w ,  ± y d .  C e l  t o ­
w a r z y s k i .  P i e r w s z e ń s t w o  mają 
p i ę k n e  b r u n e t k i  lub b l o n d y n k i  
d o  l a t  22.  Z g ł o s z e n i a  p o d  „ B e n -  
H u r “ P o s t e - r e s l a n t e  K r a k ó w ,  d l a  
Alarxa', Hęrzla, fichopena i Szpi- 
nozy. 1392

flzdGlni8na niemą praktyką
z bardzo dobrym krojeni, szy­
kiem 1 gustem wykonuje najr 
elegantsze toalety spacerowe 1 
wleszorowe, przerabia także 
i  najstarszych sukien i kostyti- 
uów najświeższe fasoiiy. Poszu­
kuje prywatnych domów. Zgło- 
•zenia pod , fizyk* do biuro .Pra* 
u '  Kormelioka 16.  2042

z kuahnią w Podgórzu za­
raz do wynajęcia. Zgło­

szenia pod .Natychmiast" do 
Adj*, N. Dz. 1SCS

B U C H A L T E R  -
B i L A N S I S T *

t  wibłeletnią praeą bankową, 
zdolny atknlpalant 1 organizator, 
obecni* szef binrdwy w pował- 
nem przedsiębiorstwie prze- 
myiłowo * handlowani, pragnie 
zmienić posadę. Zgłoszenie pod 
.BsnkoWleo* do Adm. K.D. 1380

Absolwentka
Akadem ii HandlowoJ

>k# ataBografaJąti, p ło tu
. . f  U DA BAIiynl* teltlBl* p"~’ 

Ma Jaka kompoadtntka i 1 
•aaliaika. Zgłoiz&uti pod .RA- 
In i*  do biura 6taHtra, Rysek
| i  S. X<M0

, BUCHALTER
lljB lf luj, piarwszorzędny

^KORESPONDENT
seko-niemiecki e dlngo- 

; letnią praktyką poszukeje 
seay. Zgłeszenla pad 
amodziewy 25* przy]- 

■ i uje Adm, K. D. 1384

U Ż Y W A J  T Y L U ®

€YZ$
TZaUS2.C S
J A O A t N V

2 powodu likwidacyi działu

i l l i  Mnmi i i jm  i łóżek K o n i
.sprzedajemy takowe 2041

o 2 5 ° | o  niżej cen kosztów własnych
na czas przedświąteczny.

„PEBEDE“ Kraków, Dl. Mina 7.
Dom meblowy i skład fabryczny fornierów i dykt

$ .  M A N J t E
Meble stylowe i luksusowe
K r u k ó w ,  S z p i t a l n a  6 ,  Mion 4074.

Rok założenia 1 8 0 0 . 2036

A b s o i  ? 9 n t k a
rządowo upoważnionych kursów handlowych 
Prof. Nycza z egzaminem obejmie posadę

w  K a t o w i c a c h
najchętniej w banku. Zgłoszenia do Admini- 
stracyi Nowego Dziennika pod „Biuro*. m 8

Po wielokrotny ch próbach doszli lekarze do wniosku, 
że „ fA Ć O iC L “  leczy choroby płucnr in. 

Bf«kflW A«,«r. za'ccatny p*-zez ro i./ij j:
f  lekarskie, lec?.y br<> i?,«
(hit, s r u ż lia , kaszel, zsiiką 1 k okirsr.

S M  BWwa?: i  M U  F IS . Warszawa, Zćrawia

M w iia pasów, izaeliw. węży
„ Z E N IT 1* Sp. z ogr. o d p .!
Kraków, Szpitalna 7, Teleff. 4231.

Specyalność;
1) rzemyki do nyeia pasów la
2) uahuly do czyszczenia mi szyn Ja. 2025

H i  sin spiiia
z większym * kapitałem do zaprowadzonego 
już interesu w Zakopanem. Łask. zgłoszenia 
„R. G .“ , Zakopane, poste-restnnte. 1870

I i i - M  i i 5
Fabrykat:

Maschiijjcnfabrlk Augsburg-NU rnberg A . G.
leżącego systemu z ciężkiem popędowern kołem, 
kompletny z wszelkiemi pr/oborami i rurami 
w znakomitym stanie do obejrzenia jeszcze 
w pełnej praey, sprzedaje 1062

WO* ,F SCHWEID & C9 Iow. i o. o.
BIURO INŻYNIERSKIE:

Gdańsk, Dcminikiwall 9. Adre* teL „Zawco*

BIURO OGŁOSZEŃ
FELIKSA STATTERA

r :-i mleslone zostało do domu

Ważno dla biur handlowych I przemysłowych

“70 s .  S f V .  P  IAUSA
taprz. rzeczom m-n o  s rCow, i rewidenta dla Spółdzielni 

z ramienia lu< y i piid/Jtiozej Min. Skarbu
Kraków, XXII., i z itiojskiego 4 6 . T «l. 3 9 9 .

Adres ciln korespondencyi:
Kraków, I., skrytka pocztowa 1 01 .

Sporządza bilanse i zamknięcia ksiąg, przeprowadza 
stałą lub czasową kontrolę księgowości oraz obliczeń 
itp. Podejmuje się również założenia i piowadzenia 
ksiąg nandlowycb, oraz obrotewych. stosownie do 
przepisów ustawy, ,ak rówi ;eż uregulowania za ied- 
banej buchalteryi, tak w miejscu jeir i na prowincyi.

OrganlBacya bliA

BIURO SPEDYCYJNE
•ni SNY, EISENBERG i SKA

Kraków, ul. Dolnych Młynów I. 2 . 1980 
j'poleca swoje własne 5-cio piętrowe od ognia 
i i kradzieży zabezpieczone magazyny. Na ży- 
i czerie osobne przedziały. Nr. telefonu 1309.

przyjmuje wszelkie zamówienia 
w zakres urukarsiwa weko dząae, 
w szczególności diuki bankowe, 
kupieckie,- przemysłowe, rekla­
mowe, czj loplsma i dzieła, f  
konnjąc tekowe starannie, szybko 
i po cenach u m iark ow anych

W  KRAKOWIE 
PRZY ULICY ORZESZKOWEJ L. 7.

Oszczędna gospodyni
201L używa

DII 8
tylko z fabryk1

i.L

we Włodawku Sp. Ako.
(  M DSK1 EW S K l ŁJ U SfPEH tóBORSłflU I

Ii la&yna ra p t .
Najwyższe uznania 1 dyplomy.
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eł»>Uan GłL 8p, .Wiu>wa« N»cz, Iga, Schwanbart. Red. oapow. Jakób Frcnnd. Nowa Drukarnia Dziennikowa, Orzeszkowej 7


